
Nr. 121. Kraków, Niedziela 30 Maja 1897. Bocznik XYI.
,NltWk Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W miejsca
Na prowincji, z pi tesytką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .

|> rocenie ; półrocznie : kwartalnie:
16 z/ w. a 8 zł. w. a. 4 zł. w. a.

1 20 „ „ 10 „ „ 5 n n
24 „ „ 12 „ „ 6 „

ii 28 „ . 14 - „ 7 „ »

mienęczmt
1 zł. 35 ct.
1 n 70 .
2 . — .

2 35
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Turcyi. innych krajów 
Paledyaozy mmer kosztuje 8  ct., z przesyłką pooztową 1 0  o t.: —  we Lwowie w Biurze 
dzloaolktw A. ( szewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plone. ■ I. Karola Ludwiki », do nabyola po 8 ot.

P n  n u m r r a tę  p r z y jm u je  się ty lk o  za  c a ły  m iesząc.
List* • pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się B>d 
oyłbó franco do Administracyi Ir owej Bcformy w Krakowie. — Li*t‘J reklamacyjne nieopieczf ■ 

tuwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Littów nic frankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  zw ra c a .

A d r e s  B e d a k e y i  l  A d m i n i s t r a c y i : U l i c a  i w .  J a n a  N r .  1» . 
T o l a f a a  N r .  4 1 .

N O W A
P r e n n m e r a t  g p r i  y j n i j  ą :  

e a m l e j s c o w ą : Aiminintr!jyn Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m i e j s c o ­
w ą  : Administiacya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Agencya J. Hopeasa i A. Salomonowej. Plac Maryacki, 2. — Randel St. Kar-

lińskiego w Sukiennicach. — Handel Jana Ekiera, ul. Karmelicka, 18.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t o  1 o g ł o s e e n i a  przyjmują Biura ojienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y -  
U la Heszeles. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haasenstein k  Yo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes. H. Schalek, J. Danneberg. — W P a r y ż a  Societi Mutuelle de Pu-

bliciti A. L o r  e t  te . directeur, Bua Oaumartin, 61.
O g ł o s e e a l a  (inseraty) przyjmuje Administraoya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent — N a d e s ł a n e  p t 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  w 15 et. od wiersza. -  G ło s y  p u ­
b l i c z n e  po 50 ct. od wiersz?. — . W h c z n l k l  lo Nowej Reformy (pros tekta, cyrkularne, 
ogłoszenia ltp., przyjmuje się zs cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, s  50 et. od 100 eg ia . 
dla miejscowych prenumerat Należytośó uprzjza się n a p r a d d  nadesła* prze! :asem pocztowym

Od Administracyi.
GeJem uregulowania nakładu upraszamy 

o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Keformy" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Sztuczki obstrukeyonistuw.

Wczorajsze posiedzenie Izby poselskiej przed­
stawiało , podobny o b raz , co w dniach poprze­
dnich. Żądanie imiennego głosowania — oto 
patentowana sztuczka obstrukeyonistuw niemie­
ckich. Sekretarze odczytują listę 425 posłów, 
a ponieważ jeden umarł — 424, Izba monoton­
nie odpowiada t a k  lub n i e .  Tu i owdzie za­
targ obstrakeyonistów z prezydentem , zresztą 
spokój i nuda. Na wczoraj szem posiedzeniu za­
kłócono jednak znowu spokój , gdy przewodni­
czący udzielił głosu posłowi S c h t i c k e r o w i  
w sprawie przedłożenia rządowego o należyto- 
ściach sądowych.

N a początau posiedzenia odrzucono dwa wnio­
ski w sprawie petycyj, poczem wiceprezydent 
A b r a h a m o w i c z  oświadczył, że komunikaty 

•i petycye odczytane będą pod koniec posiedze­
nia, a obecnie przy siąpić zamierza do porządku 
dziennego.

P. K a i s e r protestuje przeciw zarządzeniu 
prezydenta, który przerwał posiedzenie onegdaj- 
sze Izby wbrew regulaminowi. Stronnictwa le­
wicy stanowczo będą występować przeciw takie­
mu pogwałceniu.

P. G r o s s  żąda. aby petycye odczytane były 
zaraz, a gdyby się to nie stało, stawia wniosek 
o zamknięcie posiedzenia i zgłasza siedm ró­
żnych w niosków , nad któremi żąda tajnego 
głosowania. W imiennem głosowaniu rozstrzy­
gnąć ma Izba, czy głosować się ma tajnie, czy 
me.

P . F o u r n i e r  p ro testu je  p rzeciw  postanow ie­
n iu  p rez y d en ta , ab y  k o m u n ik a ty  odczy tyw ać n a  
każdem posiedzeniu.

P. D a s z y ń s k i  zapytuje, kiedy prezydent 
podda pod głosowanie jego wniosek o jawność 
obrad w komisyi legitymacyjnej.

P. K i n d e r m a n n a  za okrzyk: „P raw d a 
kole w oczy“, przyzwał prezydent do porządku. 
Skarcony poseł w nosi, aby to napomnienie za­
pisane było w protokole, o czem zadecyduje u- 
chwała Izby w imiennem glosowaniu.

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z  zaznacza, 
że jest obowiązkiem prezydyum prowadzić pracę 
parlamentarną. Posiedzenia przerj wano już nie­
raz, a dalszy ciąg posiedzenia odbywał się wie 
czór. Tym razem stało się to niemożliwejn z po­
wodu spóźnionej pory. Przyczyną ostatniego od­
roczenia posiedzenia była ta okoliczność, że se­
kretarze Izby zmęczyli się odczytując listę po­
słów przy p i ę t n a s t u  głosowaniach i m i e n ­
n y c h .  (Protesty z  lewicy). Prezydyum przysłu­
guje prawo przeniesienia odczytywania komuni­
katów i petycyj na koniec posiedzenia, dlatego 
do głosowania nad porządkiem dziennym nii: 
dopuści. (Burzliwe protesty z lewicy. W^ielka 
wrzawa). Wniosek Daszyńskiego podda prezy­
dyum pod głosowanie pod koniec posiedzenia, 
a teraz głosować się będzie nad wnioskiem p 
Grossa o zamknięcie posiedzenia. (Oklaski na 
prawicy. Protesty i hałas na lewity).

P. K a i o e r  wnosi o tujne głosowanie nad

wnioskiem p. Grossa i o imienne głosowanie, 
w jak i sposób ma się głosować.

Pp. T r a d e  i S y l w e s t e r  domagają się 
głosu. Wśród wielkiego hałasu wiceprezydent 
K r a m a r z  odmawia temu żądaniu. Wniosek o 
tajne głosowanie upadł. Przystąpiono do imien­
nego głosowania nad wnioskiem p. Grossa. Gdy 
wywołano nazwisko Schoenerera, zawołał on: 
O yes! (Wesołość).

Wiceprezydent dr. K r a m a r z :  Co to zn a­
czy ?

P. S c h o e n e r e r :  Przecież mogę głosować 
w angielskim języku. Panowie z prawicy gło­
sują także, jak im się podoba.

W icep rezy d en t K r a m a r z :  W zyw am  p. Schó- 
n e re ra  do g ło sow an ia .

P. S c h o e n e r e r :  P anow ie z p raw ic y  m ó­
w ią  ne lub ano, j a  m ów ię 0 Ves-

D r. K r a m a r z :  Czy poseł Schoenerer g ło ­
suje tak lub nic?

P. S c h o e n e r e r :  Powiedziałem już: o yes!
Dr. K r a m a r z :  Wzywam p. Schoenerera do

porządku.
P. S c h o e n e r e r :  Ż ądam  te d y  g ło su , ab y  

postaw ić w niosek  o zap isan i' tego  upom nien ia  
w  u rzędow ym  protokóle. ( Wesołość i hałas na 
lewicy. Wołania: Jeżeli po czesku można mówić 
w Wtedaiu, to także wolno po angielsku.. Posła 
Pesslera wzywa prezydent do porządku za wy- 
krzyki). , .

W niosek o zam k n ięc ie  posiedzen ia  odrzucono 
w  im iennem  g łosow an iu .

p.  F u n k e  zaznacza, że w Austryi mają 
Niemcy rząd, który narusza ustawy, a w parla­
mencie prezydyum , które gwałci regulamin. 
W ten sposób wstrzym ino zaiste w Austryi kon- 
stytucyę, odmawiając Niemcom możności wyko­
nywania ich praw. Prezydyum nie ma prawa 
przenosić odczytywania komunikatów i petycyj 
na koniec posiedzenia. Mówca protestuje prze­
ciw orzeczeniu prezydenta, który nie chce do­
puścić do głosowania nad wnioskiem Grossa o 
natychmiastowo odczytywanie petycyj. Niemców 
można gwffłcić, ale gw ałt nie jest prawem. — 
(Żywe oklaski po lewicy, hałas na praicicy).

Wiceprezydent K r a m a r z  wzywa mówcę do 
postawienia wniosku i zaznacza, iż nie może 
dopuścić do polemiki w sprawie zarządzenia 
wiceprezydenta Abrahamowicza. (Burzliwe pro­
testy po lewicy).

P. F u n k e  żąda g ło so w an ia  nad w niosk iem  
Grossa.

W tej chwili powstała żywa wymiana słów 
między p. Kindermannem z jednej, a pp. We- 
dralem i Mittermayerem z drugiej strony. Prą 
wica ze spokojem przysłuchuje się ciężkim c- 
belgom padającym z lewicy.

P. M i t t e r m a y e r  (antisem ita): Czego sobie 
panowie życzycie? Kąsać się nie pozwolę. — 
(Głosy z lewicy: A le przeciez z tym panem> sic 
nie mówi!).

P. W e d t 1 1 (antisemita): P r e c z  z tymi awan­
turnikami! (Oklaski z  prawicy i u amiseńiitów).

P. I r o  (Schoeneryanin): Cicho, antisemici po­
kroju Yerganiego i Mittermayera I

p. M i t t e r m a y e r :  Cicho bądźcie, w y do­
brodzieje narodu niem ieckiego!

p_ I r o :  Siódme przykazanie mówi: Masz 
kraść !

P. Wo l f f -  Także obligacye gminne!
Pp. H o fm  a n  n |  W eT 1 e n h o f  i K a i s e r  

stawiają wnioski o zamknięcie posiedzenia.
Wicepr. K r a m a r z  oświadcza wśród głoś- 

nych oklasków z prawicy, że Izba musi już 
raz w końcu przystąpić do porządku dzien­
nego.

P. P f e r s c h e  zaznacza, że prezydyum po­
winno pizestrzegać regulaminu.

Wicepr. A b r a h a m o w i c z  odpowiada, że 
będzie umiał stać na straży regulaminu. (B urz  
liwe oklaski na prawicy).

P. Pergelt wnoś., aby prezydyum zapytało 
Izbę, czy należy glosować nad wnioskiem o za­
mknięcie posiedzenia.

W iceprezydent A b r a h a m o w i c z :  W szyst­
kie te wnioski i zapytania załatwiane będą pod 
koniec posiedzenia. Teraz przystępujemy do po­
rządki. dziennego, t. j .  do przedłożenia rządo­
wego o n a l e ż y t o ś c i a c h  s t e m p l o w y c h .

P.  S c h t i c k e r  ma  g ł o s .
Na te słowa przewodniczącego powstał w sali 

hałas, który wprawdzie nie należy do rzadko­
ści w obecnych obradach parlamentarnych, któ­
ry atoli co do siły i czasu trwania wszystkie 
dotychczasowe przewyższył. — Na umówiony 
znak odpiera część lewicy stenografów, którzy 
chcą usiąść w pobliżu Schtickera, druga część 
wyprawia ogłuszające hałasy. Jedni walą pię­
ściami o pulty i ławy, drudzy tupią nogami, a 
wszyscy krzyczą z całej siły.

P. I r o  krzyczy ciągle: „Precz z Badenim!" 
„Znieść rozporządzeni językowe!" Niemieccy 
narodowcy rzucają obelgi przewodniczącemu za 
to, że nie chciał poddać pod głosowanie wniosku 
Kaisera o zamknięcie posiedzenia. Ha-as ten 
trwa i coraz większe przybiera rozmiary. Wice­
prezydent Abrahamowicz siedzi na miejscu za­
łożywszy ręce. Od czasu do czasu dzwoni i wzy­
wa p. Schtickera do zaoraniu głosu. P. Schticker 
przykłada rękę do ucna i giescem daje do zro­
zumienia, że słów prezydenta nie rozumie. Hi. 
Badeni pat-zy na ten zgiełk i marszczy czoło. 
Zwraca się do prezydenta, „taje jednak na 
schodkach, do stołu prezydyalnego prowadzących 
i powraca napowrót na swoje miejsce. W końcu 
opuszcza salę. Wywołuje to demonstracyjne okla­
ski na lewicy i wołanie: „Precz z Badenim!"

Gdy h’\  Badeni opuścił salę, zaczyna opozy- 
cya inaczej śpiewać. Chór wrzeszczy: „Precz 
z Gleispachem!" „Niech ustąpią niemieccy mi­
nistrowie!“

Wiceprezydent A b r a h a m o w i c z :  Musimy 
czekać!

Po krótkiej przerwie dzwoni przewodniczący 
silnie, co wywołuje znów olbrzymią na lewicy 
burzę. Trw a to już niespełna godzinę.

Przewodnictwo obajmuje Dr. K r a m a r z  i za­
znacza, że ponieważ dr. S c h t i c k e r  nie chce 
przemawiać, przeto przemawiać będzie następny 
mówca dr. P a c a k .  Y /yw nuje to jes-oze Wię­
kszą wrzaw ę. P. I r o  krzyczy: T o  ł a j d a ­
c t w o !  Między p. Pesckką a Młodoczechem Dy- 
kiem powstaje spór; powaśnionych rozdzielają 
inni posłowie.

P. P a c a k  zaczyna mówić wśród ogromnego 
hałasu. Prawica zbiera się koło mówcy, steno­
grafowie zasiadają. Pacak przemawia, prawica 
darzy go ciągle hucznemi oklaskami, które n a­
wet zagłuszają chwilowo hałas Niemców i krzyki 
n. Iro, który wrzeszczy: Hurra Germania irre- 
denta! Wreszcie zrzeka się mówca głosu, a sta­
wia tylko wniosek o przekazanie przedłożenia 
rządowego o należytościach sądowych komisyi 
prawniczej

P. S c h t i c k e r  domaga się głosu.
Wiceprezydent K r a m a r z  udziela głosu p. 

P e r g e l t o w i .  Ponieważ tenże jednak nie prze­
mawia, przewodniczący stawia pod głosowanie 
wniosek o zamknięcie posiedzenia. W imiennem 
głosowaniu wniosek ten odrzucono 170 głosami 
przeciw 90.

P. B e r k s (Słowieniec) wnosi o zamkniecie 
dyskusyi. (Hałas i protesty na lewicy).

P. G r o s s  żąda imiennego głosow ania, po­
czem 171 głosami przeciw 112 uchwalono zam­
knięcie dyskusyi.

P. P e s s l e r  woła: „Protestuję przec:wko te­
mu pogwałceniu wolności przez stronnictwa pra 
wicy. N a  p r a w i c y  z a s i a d a  171 ł a j d a ­
k ó w ^

Jako mówca generalny contra przemówił na­
reszcie p. S c h t i c k e r .  Mówca protestuje prze

ciw tem u , iż odebrano mu gios podczas roz­
praw (!), i domaga się , abu mu dano zadośću­
czynienie ze strony prezydyum , albowiem sam 
nie zawinił, tylko w podstępny sposób głos mu 
odebrano. Naród niemiecki jest dostatecznie silny, 
aby się bronić przed takiemi kruczkami. (Żywe 
oklaski z  lewicy. Posła Iro za nieprzyzwoite wy- 
krzyk. iczywa prezydent do porządku). W dal­
szym ciągu zwalcza mówca przedłożenie rządo­
we i stawia wniosek o odesłanie tego przedło­
żenia do osobnej komisyi, złożonej z 70 człon­
ków.

Generalny mówca pro p. B r z o r a d ,  uważa 
postępowanie prezydyum za zupełnie uzasadnio­
ne i zrzeka się głosu. (Oklaski z prawicy).

P. S t e i n w e n d e r  stawia wnioseK o zam­
knięcie posiedzenia, a p. B o f m a n  interpeluje, 
dlaczego przewodniczący podobnego wniosku nie 
poddał pod głosowanie.

Wiceprezydent A b r a h a m w i c z  tłómaczy, 
że nad takim samym wnioskiem Izba już decy­
dowała.

Wśród ogromnego hałasu odrzucono następnie 
wniosek o zamknięcie posiedzenia.

Następnie u c h w a l o n o  w n i o s e k  p o s ł a  
S c h t i c k e r a  o o d e s ł a n i e  p r z e d ł o ż e n i a  
r z ą d o w e g o  d o  o s o b n e j  k o m i s y i ,  z 76 
c z ł o n k ó w  z ł o ż o n e j .

Na tern rozprawy przerwano.
Następne posiedzenie odbędzie się we wto­

rek ’.

K o m t o M e i c y y i m j  M o n y " .

W i e d e ń ,  28 maja.
( Z  Koła polskiego)

W uzupełnieniu wczorajszego mojego sprawo­
zdania z posiedzenia Kołs polskiego, donoszę 
wam szczegóły następujące:

Komisya do przeprowadzenia uchwał z rezo- 
lucyj sejmowych, wybrana na wniosek p. Ko­
złowskiego, na jednem z pierwszych posiedzeń 
Kola polskiego, przyśpiesza swoje prace, aby 
jeszcze przed odroczeniem Izby poselskiej, wy­
wiązać się 7. poruczonego soDie zadania. Prze­
wodniczący jej p. I l e n z e l ,  sekretarzami są 
pp. Rychlik i Bogdanowi z.

Ze spraw przez tę komisyę załatwionych, 
przedstawił na wczorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego pos. G ó t z gospodarkę w lasach skar­
bowych, która była przedmiotem intemelacyi 
posła Wójcika w Sejmie krajowym. W ysłani do 
ministra pp. Giitz i Abrahamowicz Eug. otrzy­
mali zapewnienie, że nadużycia usunięte zostaną.

Pos. ks. P a s t o r  przedkłada zmiany niektó­
rych przepisów ustawy kwaterunkowej i szczu­
płe wynagrodzenie za dostarczanie podwód dla 
wojska i na cele publiczne.

Pos. P i ę t a k  domaga się, aby delegat Wydz. 
krajowego brał udział w komisyi mającej roz­
strzygnąć spór o Morskie Oko, a w sprawie 
kreowania sądów obwodowych i powiatowych 
w kraju naszym wnosi, aby na razie żądać kreo­
wania tych sądów, cc do których nastąpiło zu­
pełne porozumienie i Sejmu i rządu, a nadto 
domagać się przeniesienia sądu powiatowego i 
Ślemienia do Suchy.

Pos. R y c h l i k  gorąco popiera snrawe saau 
obwodowego w Jarosławiu, zwracając głównie 
uwagę, aby go równocześnie kreowano z sądem 
obwodowym w Żółkwi, przydzielenie bowiem 
sądu powiatowego do sądu obwodowego w Prze­
myślu mogłoby otwarcie sądu obwodowego w 
Jarosławiu opóźnić, ba, nawet bardzo utrudnić. 
Przemawia również za przeniesieniem sądu po­
wiatowego do Sucliy, o co gmina już od 1893 
uprasza; nadto żąda mówca otwarcia sądu po­
wiatowego w Jeleśni.

Pos. ks. P a s t o r  przemawia za otwarciem 
sądu obwodowego w Jarosławiu.

Pos. P i ę t a k  przedkłada rezolucyę Sejmu 
krajowego co do wykształcenia nauczycieli reli- 
gii mojzeszowej w szkołach ludowych

Pos. R y c h l i k  przedłożył postulata sejmo­
we, co do zakładania szkół realnych w krain, 
przedewszystkiem wprowadzenia w życie szkoły 
realnej w Tarnowie jeszcze w bieżącym roku, 
a w przyszłym roku w Jarosław iu; następnie 
rezolucyę wzywającą rząd do otwarcia nowego 
gimnazyum (szóstego) we Lwowie. Życzenie Sej­
mu krajowego, aby nauka gimnastyki była w 
szkołach średnich obowiązkowa, spełnił ministei 
oświaty ostatnim w tej sprawie okólnikiem.

Pos. G n i e w o s z  W ład. zestawił wykaz wszel­
kich niedogodności w przeprowadzeniu mani pa - 
lacyjnem w urzędach a pos. N a w r o c k i  refe­
rował o gospodarce w dobrach kameralnych. 
Wreszcie pos. P o t o c z e k  poruszył sprawę po­
woływania do ćwiczeń wojskowych rezerwistów 
w czasie żniw.

W szystkie te opracowane wnioski przedłożo­
ne zostały na ostatniem posiedzeniu Koła pol­
skiego, które uchwaliło załatwić je  już to drogą 
interpelacyj, już to przedłożeniem wyczerpują­
cych memoryałów bezpośrednio odnośnym mini­
sterstwom.

Proces Tauscha i Liitzowa.

Ostatnie dni obiad sądowyeh w procesie 
Tauscha i Ltitzowa przedstawiają kilka niezmier­
nie sensacyjnych momentów, a już wręcz zdu­
miewające wrażenie zrobiły zeznania, odnoszące 
się do sfałszowania tekstu toastów monarszych 
podczas wizyty cara we Wrocławiu. Przejdźmy 
jednak przebieg obrad kolejno

Znaczną część posiedzenia (we środę) zajęło 
przesłuchanie Tauscha i Ltitzowr. w sprawie 
sfałszowania pokwitowania Kukutsch a na 50 
marek, przyczem zrobiono zarzut Tauschowi, że 
nie donósł prezydentowi policyi o fałszerstwie, 
chociaż o niem wiedział dobrze. Tausch odpo­
wiedział na to, iż uczynił to w interesie Dań- 
stwa, ponieważ n i e  e b e i a ł  w y d o b y w a ć  
b a  j a w  n i e p o r o z u m i e ń  I s p o r ó w  p o ­
m i ę d z y  d w o m a  m i n i s t e r s t w a m i ,  a 
przytem zwyczajem jest policyi, że prezydenta 
zawiadamia się tylko o wynikach dochodzeń 
policyjnych, a nie wtajemnicza go się w środk 
działania, jakich  używają tajni agenci.

Tu w yw iązała się bardzo interesująca dysku- 
sya pomiędzy przewodniczącym, prokuratorem 
i oskarżonym w sprawie organizacyi działalno­
ści agentów policyjnych, przyczem przewodni­
czący wyraził rozmaite wątpliwości co do pra­
ktykowanej etyki policyjnej, a prokurator Dre- 
schei pod tym względem wz.ął w obronę oskai 
żonego i przyznał, że Tausch zupełnie wiernie 
przedstawił organizacyę policyi, gdyż istotnie 
p o l i c y a  z m u s z o n a  j e s t  n i e r a z  u ż y  
w a ć  ś r o d k ó w ,  k t ó r e  w ż y c i u  c o d z i e n ­
n e  m b y ł y b y  u w a ż a n e  z a  n i e h o n o r o -  
w e.

Następnie przeszedł prezydent do przesłucha­
nia w sprawie artykułów , umieszczonych w 
Welt am Montag o wrocławskim toaście cara. 
Z powodu tego artykułu  ak t oskarżenia zarzu­
ca Tauschowi krzywoprzysięstwo, ponieważ pod 
przysięgą zapewniał, że nigdy nie pisał i nie 
inspirował politycznych artykułów.

L ti t z o w rozwodzi się szeroko o stosunkach 
swoich z Tanschem w czasie, kiedy artykuły  
owe się pojawiły i utrzymuje, iż Tausch bar­
dzo się cieszył z tych artykułów, że mówił o 
zamiarze przesłania ich hr. Ealenbnrgowi do 
Wiednia, i bardzo był zadowolony, kiedy Ltl-
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Patrzał teraz z trwogą, że jednak nie zdołał 
utopić całej duszy w interesach, w fabryce, 
w takiej ściśle egoistycznej egzystencyi, że du­
szę ma pełną tych mar, które się zbudziły i 
potężniej ize, niż dawniej dopominały gię o swo­
je  prawa.

Jakby pierwsza młodość się w nim zbudziła 
z pod popiołów tego mechanicznego łódzkiego 
życia, młodość ze wszystkiemi wierzeniami i 
złudzeniami. Poczuł jak iś mocny- głód w ra­
żeń.

Samotność mu zaciężyła. Poszedł spiesznie 
do kolonii, ale tam prócz służącej i Camy nie 
zastał nikogo. Służąca go zapewniała, że pa­
nie zaraz przyjdą, ponieważ nie długo zaczną 
się schodzić zwykli niedzielni goście.

— A gdzie panna Cama?
— W salonie. Niedawno słyszałam Picola, 

to tam być musi i panna Cama.
Jakoż znalazł Camę, ale śpiącą na kozetce. 

Picolo zawarczał cicho na intruza, ale poznaw­
szy go, schował swój biały kudłaty łeb w jej 
wiosy i zamilkł.

Cama spala na wznak, z rękami pod głową. 
Przez otwarte drzwi z przedpokoju oblewało ją 
światło i złociło jej dziecinną, zarumienioną

twarzyczkę, otoczoną pierścionkami czarnych 
włosów pozakręoanyoh w białe szpilki.

Wyszedł po cichu, aby je j nie zbudzić.
— Nie mam nawet gdzie pójść — myślał, 

bo chociaż pam iętał, że obiecał być dzisiaj o 
zmroku u Lucy, nie poszedł.

Teraz, miał tak rozmiękczoną duszę me- 
lancholijnemi przypomnieniami Emmy i tak 
pełną przeróżnych drgań, Lucy w ydaw ała mu 
się wyrzutem sumienia.

Gniewała go swoją ordynarnością i g łu p o tą . 
Nie mógł się w niej teraz dopatrzeć ani jednej 
z tych zalet, jak ie  jeszcze wczoraj w idział. I  na 
pewno, gdyby mógł mówić o niej w tej chwili, 
toby ją  Odsądził od wszystkiego, aby tym spo­
sobem usprawiedliwić się Prze(* 8oł)b i uspokoić 
nieco roztrzęsione nerwy.

Nie namyślając się już, poszedł do hotelu, 
do ¥ urowskiego, z którym się kilka tygodni me 
widział.

— Pan Kurowski? — zapytał na pierwsze m 
piętrze posługacza.

— Zaraz się dowiem, czy wstał.
P ow rócił za  chw ilę , p rosząc za sobą.
— Karol? zapytał silny, dźwięczny g*os 

z drugiego pokoju.
— Tak; śpisz jeszcze?
— Nie zt pełnie. Bądź łaskaw  przejść dc sa­

loniku, za dwie minuty przyjdę.
Borowiecki czekał dosyć niecierpliwie,, space­

rując po niewielkim, bardzo wykwintni© ume­
blowanym saloniku.

Kurowski, prócz mieszkania przy swojej fa­
bryce, w jednej z podmiejskleh wsi, miał w tym 
hotelu drugie, łódzkie mieszkanie „do dyskre­
tnych funkcyj", jak mówił. Przyjeżdżał co so­
botę i zwykle wieczorem przyjmował grono 
dobrych znajomych, pił z nimi, gadał i gry­
wał w karty; przez niedzielę całą spał i wie­
czorem jechał do domu, znikając na cały ty­
dzień.

Życie podobne p ro w a d z ił od lat kilku. Nie 
miał zupełnie przyjaciół, chociaż z bliskimi, 
których przyjm ow ałaby! na „ ty “. g y j t0 dzp 
w ry  egzemplarz wykolejonego,^ który przywarł 
do powierzchni tej „Ziemi obiecaoej“, zaakli­
matyzował się o tyle, że robił pieniądze i 7,e- 
rw ał ze światem, z którego wyszedł.

N iew iele wiedziano o nim.
Przed dziesięciu laty zjawił się na bruku 

łódzkim L resztkami wielkiej fortuny, którą 
stracił podobno z dobrym humorem. Założył 
fabrykę z jakim ś aferzystą ciemnego gatunku 
i po roku wyszedł z niej bez grosza. Potem 
usiłował sam coś robić, również bez powodze­
nia. A potem „uczył się pracować", jak  okre­
ślał swój kilkuletni ciężki żywot, spędzony na 
jakiemś podrzędnem stanowisku w fabryce Bu- 
eholca. Założył w końcu znowu do spółki ja ­
kąś fabryczkę przi .worów chemicznych, bo koń­
czył kiedyś podobny wydział w Nijmczecb i 
już nie zbankrutował, przeciwnie, pozostał, sam, 
a spólnik, jakiś eks-obywatel, wyjechał do W ar­
szawy starać się o miejsce przy tramwajach. 
Fabryka rozwijała się z tym szalonym, amery­

kańskim pospiechem, jak i tylko w Lodzi widzieć 
można, popychana jego energii, i niesłychanie 
wytrwałą, rozumną administraeyą i gruntowną 
fachowością właściciela.

Nie zbankrutował, nie spalił się ani razn, nie 
oszukiwał, a szsdł prędko do majątkn. Posta­
nowił go zdobyć i zdobywał szaloną pracą i 
wytrwałością.

Poza tern był to dziwny człowiek. Arysto­
krata do głębi, nienawidzący arystokracyi; kon 
serw atysta , fanatycznie wierzący w postępy 
wiedzy; wolnomyślny, a zajadły wielbiciel ab 
solutyzmu; katolik szczery, szczerzej jeszcze 
drwiący z wszelkich religij; wykwintny syba- 
ryta, nie cierpiący wszelkiego trudu, a był pra 
cownikictr namiętnym. Opluwał wszystko drw i­
ną, w której czuć było wielkie, współczujące 
serce i wielki rozum.

Była to paradoksalna sprzeczność, pokrywa­
jąca bardzo jednolitą, oryginalną jednostkę.

—  K u ro w sk i to jest polnische (1/isch- 
Masch! — o k reś lił k ied y ś  Buchole, k tó ry  go 
bardzo  pow ażał.

Borowiecki przystanął, bo zdawało mu się, 
że słyszy, jakby  głos kobiecy i szelest sukien 
w pokoju Kurowskiego, ale przycichło zaraz 
i on sam wszedł. Był jakiś niespokojny, przy 
witał się i usiadł przy stole z pewną niecier­
pliwością.

— Przyjdzie kto dzisiaj ? — zapytał, podno­
sząc na Karola orzechowa wielkie oczy.

—  O ile wiem, to Dędą wszyscy. Nie wi­
dzieliśmy cię cali* trzy tygodnie, j

— I tęskniliście, co? — rzucił niedbale.
Uśmiech przeleciał po jego twarzy.
— Chociażby dla tego, abyś mógł wątpić
— Nie wątpię, bo musiałbym i Kami to 

królewskie dostojeństwo myśli czasen przezna­
czać.

— A nie chcesz ?
—  N ie mogę ja k o ś . Pom ińm y to, je s te ś  j a ­

k iś n iew y raźn y , m asz  w yraz tw a rz y  zd radzonego  
po raz  p ie rw szy  m ęża.

— Czemuż nie wyraz chorego na niestraw­
ność ? — w ykrzyknął Karol, dotknięty pewną 
prawdą, zamaniętą w tern określeniu.

— Jak  chcesz! Czy oni na pewuo p rzy j­
dą? — zapytał, spoglądając na zegarek i iro­
niczne złośliwe spojrzenie rzucił na kotarę, 
przysłaniającą drzwi sypialni, poza którą roz­
legł się bardzo delikatny uzmer.

— Maks, Endelman i Kessler będą z pew ­
nością, bo Maks się wyspał, s tamci dwaj w y­
nudzili się porządnie na dzisiejszem przyjęciu
Endelmanów.

— Dostałem zaproszenie! No i cóż, dużo było 
złotych cieląt?

—  D oskonałe o k reślen ie , B e rn a rd  in form ow ał 
m nie szczegółow o o ich  posagach , no  i o g lą ­
d a liśm y  je  po ko lei, a le  to  w ca ’e n ie  za jm u ­
ją c e  w idow isko, n ie .

(C. d. n.).

-  i .  m ,
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tzow mn posiedział, że artykuły  inspirowane 
są z urzędu spraw zagranicznych.

Tu obrady przybrały nader sensacyjny obrót. 
Jeden z obrońców Tauscha, adwokat Se 11 o, 
zwrócił się nagle do Lfitzowa z zapytaniem, czy 
prawdą jest, że zapewniał n a  o f i c e r s k i e  
s ł o w o  h o n o r u  berlińskiego korespondenta 
Leipziger Neuesten Nachrichten dra Liemanna, 
iż widział Leckerta razem z bar. Marschallem 
i ks. Hohenlehe i że s a m  c e s a r z  W i l h e l m  
k a z a ł  s f a ł s z o w a ć  t e k s t  w r o c ł a w ­
s k i e j  d e p e s z y ?

Pytanie to wprawiło Ltitzowa w wielki kło­
pot. Pobladł nagle i oświadczył wymijająco, że 
skoro to twierdzi człowiek honoru, to on nie 
może temu przeczyć; zresztą nie wie nic do­
kładnie, czy mógł mow'ć coś podobnego.

Odpowiedź Ltitzowa tak dalece wyglądała na 
potwierdzenie, że sam przewodniczący przerwał 
m j i tłómaczył, że Ltitzow nie potrzebuje się 
sam obciążać.

Dr. Sello jeszcze raz sformułował wyraźniej 
swe pytanie, czy Ltitzow powiedział do Lie­
manna, że „cesarz sam spowodował sfałszowa­
nie depeszy wrocławskiej, ażeby lud wiedział 
prawdę o przyjaźni niemiecko-rosyjskiej “.

Tu prokurator już wmięszał się i zapytał 
Ltitzowa, co ma do powiedzenia o tern wyra­
żeniu, które jest nietylko niesłychanem, ale za­
wiera straszną obrazę majestatu?

Ltitzow odpowiada na to: Zawsze byłem lo ­
j a l n y m  p o d d a n y m  i n i e  s ą d z ę ,  i ż b y m  
c o ś  p o d o b n e g o  p o w i e d z i a ł .

Kiedy zaś prezydent ponownie przypomniał 
mu, że nie potrzebuje się sam obciążać, Ltttzow 
powiedział tylko: „Nie przypuszczam, żeby Dr. 
Liemann to potwierdził.

Oczywiście pytanie Dr. S e l l o  i odpowiedź 
L t i t z o w a  zrobiły olbrzymią sensacyę.

Jeszcze jedno zajście wywołało żywe poru­
szenie wśród publiczności. Adwokat S c h w i n d, 
drugi obrońca Tauscha, zaznacza, iż obrońca 
Ltitzowa, adwokat L u b c z i ń s k i ,  nadmienił, 
że klient jego m a j e s z c z e  u c z y n i ć  d a l ­
s z e  z e z n a n i e  co do procesu L e c k e r t a  
i L fi t z o w a. N;ech Ltitzow — mówi Schwind — 
wystąpi z tern zeznaniem, my nie mamy nic do 
zatajenia.

Adwokat Lubcziński porozumiewa się krótko 
z Ltttzowem i oświadcza potem, iż Ltitzow był 
używany nietylko przez lauscha , lecz także 
z polecenia sztabu generalnego — i to w ni e -  
h o n o r o w y c h  s p r a w a c h .  Ltitzow nie ma 
pod tym względem na myśli tych, którzy dawali 
polecenia, lecz n i e b o n o r o w e  w y k o n a  
n i e  p o l e c e ń .  Rozchodziło się wówczas o n a d ­
z ó r  n a d  s z p i e g a m i .

Prezydent uważa za niewłaściwe omawiać 
przed sądem sprawy, które w każdym razie 
dotyczą działalności władz. Znaną jest przecież 
rzeczą, iż państwa w stosunkach międzynarodo 
wych muszą wystrzegać się jedno przed drugiem, 
a niekiedy potrzeba zastosować środki, które 
słusznie uchodziłyby za niebonorowe. Szpiego­
stwo wojskowe jest złem, ale złem nieunianio- 
nem i niezbędnem w interesie obrony państwa.

Wogóle rozprawa sądowa we środę wzięła 
obrót pomyślniejszy dla. Tauscha, niż dla LU- 
tzowa. Przewodniczący kilkakrotnie zwracał 
uwagę sędziów przysięgłych, że bez znajomości 
procesu Leckerta i Ltitzowa trudno wyrobić so­
bie dokładny sąd o całej sprawie, i "szczególnie 
nadmienił, że sędziowie przysięgli powinni roz­
ważyć, iż Tausch zeznawał wówczas w prawdzi­
wym ogniu krzyżowym zapytań ze strony prze­
wodniczącego, prokuratora i obrońców; nic więc 
dziwnego, że w zeznaniach jego mogły być tu 
i owdzie drobne sprzeczności.

Na to zawołał Tausch: „I w każdym razie 
wówczas stał za mną Jego Ekscelencya bar. 
Marschall!u

Uwaga ta wywołała wielką wesołość w audy- 
toryum. a przewodniczący nadmienił, że bądź 
co bądź jest niewłaściwą.

Na tem skończyły się obrady we środę.

W piątek toczyła się w dalszym ciągu roz­
prawa sądowa. Omawiano stosunek Tauscha 
z ambasadorem wiedeńskim hr. E u 1 e n b u r- 
g i e m. Tausch zeznał, że ambasador Eulenburg 
prosił go w 1894 roku, jeżeliby dowiedział się 
coś interesującego, żeby mu o tem doniósł. Dla 
tego też —  twierdzi Tau3ch — napisał do 
Edlenburga o artykule, zamieszczonym w W elt 
am Montag, przyczem nadmienił, że może mu 
coś zakomunikować o pochodzenia tego artyku­
łu . Tausch nie przypuszczał bynajmniej, iżby 
artykuł pochodził od bar. Marscballa, ale prze­
konany był, że za Leckertem ukrywają się j a ­
kieś wybitne osobistości i że chodzi o intrygę 
przeeiwko hr. Eulenburgowi. Wobec tego Tausch 
radził, ażeby me wytaczać skargi przeciw Le- 
ckertowi, leez na podstawie przymusu świadcze­
nia zmusić go do wymienienia nazwisk ukry­
wających się za nim osób.

Główny punkt oskarżenia Tanach* o krzywo­
przysięstwo dotyczy rozmowy jego z redakio 
tem L e v y s o h n e m ,  któremu miał powiedzieć, 
ze Leckert przyjmowany jest poufnie w urzę 
dzie spraw zagraniczuyah. Oskarżony stanowczo 
temu zaprzecza. Przeczy również twierdzenie, 
jakoby przed wytoczeniem procesu m iał prosić 
dra Liemanna o obronę. Tausch nie przypuszcza 
iżby dr. Leyysohn świadomie złożył fałszywe 
zeznanie, ale widocznie nastąpiło nieporozu­
mienie.

Berlin, 28 maja. Podczas wczorajszej rozpra 
Wy sądowej uwolniono od świadectwa pewną 
liczbę świadków wskutek obwinien a siebie sa­
mego ze strony L ii t z o w a, oraz po zrzeczenia 
się obrońców T a u s c h a .

Obrońca H o l  z stw ierdził, iż odwołanie się 
przewodniczącego do prasy, aby nie wysnuwała 
przedwczesnych wniosków z dotychczasowej roz­
pra wJ sądowej, było bezskuteczne.

Nadprokurator wyraża zaufanie, iż sędziowie 
przysięgli nie dadzą się powodować wpły wom 
zewnętrznym.

N a stę p n ie  zapytuj® p rzew o d n iczący  oskarżo­
nego T a u sc h a  w spraw ie a r ty k u łu  w Welt am 
M ontag , do tyczącego  toastu  ca rsk ieg o  w  W ro. 
c ław iu . T a u s c h  tw ierdz i, iż są d z ił, że w y rzą . 
d z i u słu g ę  am b asad o ro w i hr. E u len b u rg o w i, wo. 
bec k tó rego  j e s t  zobow iązany  do w dzięczności 
jeże li m u p rześle  pierWoZy a r ty k u ł ,  n ie  niając 
je d n a k ż e  zam iaru  o czern ić  tym  sposobem  bar. 
Marscballa.

Walka z reakcyą.

W Izbie poselskiej Sejmu pruskiego rozpo­
częło się wczoraj d r u g i e  c z y t a n i e  n o w e ­
l i  o s t o w a r z y s z e n i a c h .  Jak  wiadomo, ko- 
misya poczyniła znaczne skreślenia w projekcie 
rządowym, tak iż z całego projektu zostało tyl­
no zniesienie zakazu wzajemnego łączenia się 
towarzystw politycznych i ograniczenie prawa 
małoletnich. Natomiast konserwatyści postawili 
wniosek o zaprowadzenie p r e w e n t y w n e g o  
z a k a z u  zgromadzeń i stowarzyszeń, przeciw­
ko interesowi państwa wymierzonych, a wolno- 
konserwatywni ęosłowie wystąpili znowu z w ła­
snym projektem, wymierzonym przeciwko so- 
cyalistom i przeciwko Polakom. Projekt ten 
składa się z dwóch artykułów: p i e r w s z y  
przyznaje urzędnikom policyi prawo rozwiązy­
wania zgromadzeń, na których uwydatniają się 
dążności anarchistyczne, socyalno-demokratyczne 
i przewrotowe; d r u g i  przyznaje krajowej w ła­
dzy policyjnej prawo rozwiązywania stowarzy­
szeń o anarchistycznych, socyalistycznych i prze 
wrotowych dążnościach Projekt zawiera zastrze­
żenie, iż „to samo stosuje się także do stowa­
rzyszeń, które m a j ą  n a  c e l u ,  l u b  p r z y g o ­
t o w u j ą  o d e r w a n i e  j e d n e j  c z ę ś c i  te- 
r y t o r y u m  p a ń s t w o w e g o  o d  c a ł o ś c i 11. 
Oczywiście zastrzeżenie to ma na celu rozwią­
zywanie politycznych stowarzyszeń polskich, 
gdyż według rozciągłego wyrażenia projektu 
łatwo twierdzić, iż stowarzyszenia polskie, je ­
żeli nie mają na celu, to „przygotowują11 ode­
rwanie częci od całości państwa.

Berlin, 29 maja. Na wczorajszem posiedzenia 
Sejmu praskiego oświadczył minister von der 
R e c k e, co następuje:

„Przy wypracowaniu projektu o stowarzysze­
niach zachował się rząd z wielką rezerwą. 
(Śmiech na lewicy). Niestety komisya przyjęła 
tylko ułatwienia w stowarzyszaniu się. wyjąw­
szy rodzynki z ciasta. Potrzeba zastosowania 
artykułu I i III  jest niezaprzeczoną, ale nie 
można przekonać tych, którzy nie dadzą się 
przekonać. (Niepokój na lewicy).

Minister omawia następnie szereg wypadków 
na zgromadzeniach socyalistycznych, anarchisty­
cznych, p o l s k i c h  i welfickich, na których 
wystąpiono otwarcie przeciw państwa, a mimo 
to polieya nie mogła w myśl ustawy rozwiązać 
zgromadzenia. Mówca zaznaczył dalej:

„Rząd jest przeświadczony, iż stronnictwo 
socyalno demokratyczne jest i pozostanie rewo- 
ucyjnem. Oburzenie prasy na projekt rządowy 

nie wywarło na nas najmniejszego wrażenia. 
5rasa wprowadziła w błąd opinię publiczną. 

(W ielki niepokój. Oklaski na prawicy). Nie w i­
dzę, o ile projekt ma być reakcyjnym. (W eso­
łość). — Obawy co do ewentualnego nadużycia 
projektu są nieuzasadnione Jeżeli proiekt bę­
dzie odrzucony, to odrzucające go stronnictwa 
będą odpowiedzialne za skutki. Ludność nie 
zrozumiałaby odrzucenia projektu (śmiech na 
na lewicy), a kiedyś zażądałaby złożenia ra­
chunku. Im dłuższe będzie dzisiaj ociąganie się, 
tem ostrzejsze muszą być później środki odpor­
ne P rz ec iw  w n 5oskow i kon^ei w aty s tó w  rząd nio 
będzie miał prawdopodobnie nic do nadmienie­
nia. Co do wniosku wolnokonscrwaiystów rząd 
nie zdecydował się jeszcze, albowiem opiera się 
on na innej podstawie, ja k  projektu. (Oklaski 
na prawicy. Sykanie na lewicy).

P. Z e d l i  t z popiera wniosek wolnokonser- 
watystów.

P. M o t t y  oświaJcza się przeciw projektowi 
i zgłoszonym wnioskom.

P. K a r d o r f f  wywodzi, iż kościół katolicki 
nin jest wstanie sam coś zdziałać przeciw so- 
cyalnej demokracyi. Dowodem tego jes t Belgia. 
Izba powinna przyjąć projekt, względnie wnio­
ski, aby tym sposobem wzmocnić koronę wśród 
zanikającego usposobienia monarchistyczncgo.

Prezydent wzywa mówcę za to wyrażenie do 
porządku.

P. S a l  t e r  gani wciąganie korony do dysku- 
syi. Na groźną postawę ministra i konserwaty 
stów, którzy zwalają odpowiedzialność na libe­
rałów narodowych, odpowiadają on i, że przyj­
mują spokojnie odpowiedzialność. „Nie znajdu­
jem y — zaznacza rnowca — dowodu bezpośrednio 
grożącego niebezpieczeństwa. Rząd powinien u- 
czynić lepszy wybór wśród urzędników policyj­
nych. Junkierska ciętość nie ma tutaj zastoso­
w ania11. (Oklaski na lewicy).

P. L i  e b e r  popiera wywody poprzedniego 
mówcy i napada w ostry sposób na ministra, po­
wołując się na proces Tauscha (Sykanie. W o­
lanie vp fu i“) .

Następnie o d r z u c o n o  artyku ł I projektu 
rządowego, oraz poprawkę konserwatystów, prze­
ciw głoson konserwatystów i dwóch członków 
stronnictwa wolnokonserwatywnego. Wniosek 
wolnokonserwatystów o stowarzyszeniach o d r z u ­
c o n o  w imiennem głosowaniu 206 głosami 
przeciw 193. Za wnioskiem głosowali konser­
watyści, wolnokonserwatyści, jeden liberał na­
rodowy, a  przeciw n ie m a jeden liberał narodo­
wy, centrum, wolnomyślni i P o l a c y .

Następnie przystąpiła Izba do głosowania nad 
artykułem  I I I , dotyczącym rozwiązywania sto­
warzyszeń. Wniosek konserwatystów o przywró­
cenie skreślonego przez komisyę artykułu  wraz 
ze zmianą redakcyjną o d r z u e o n o  246 głosa­
mi przeciw 140, tudz:eż artykuł III  w osnowie 
rządu, oraz poprawkę konserwatystów do arty ­
kułu I I I ,  odpowiadającą poprzedniemu proje­
ktowi.

Tym sposobem u p a d ł y  w drugiem czytaniu 
artykuły  I i W ) w myśl uchw ał komisyi.

Artykuł I I ,  dotyczący wykluczenia m ałole­
tnich ze zgromadzeń politycznych, przeciw k tó ­
remu oświadcza się p. P  e r  s c h w imienia cen­
trum, p r z y j ę t o  po krótkiej dyskusyi w osła­
biającej osnowie kom isyi, według której zgro­
madzenia muszą przed ich zwołaniem być ozna­
czone jako polityczne.

Kilkakrotnie zgłoszone wnioski o odroCż.eme 
posiedzenia odrzucono przuciw głosom  centrum, 
liberałów narodowych, W olnom yślnych, oraz 
kilku konserwatystów.

A rtykuł IY, dotyczący wykluczenia m ałole­
tnich ze stowarzyszeń politycznych, p r z y j ę t o  
z poprawką p K r a u s e g o ,  która zabezpiecza 
w liberalny sposob małoletnim w spółudział w 
niepolitycznych zgromadzeniach stows. rzyszeń po­
litycznych.

Artykuł V, dotyczący kary małoletnich, przy­
jęto w osnowie kom isyi, w której są skreślone 
przepisy projektu rządowego, według których 
obecność małoletnich daje policyi prawo do roz­
wiązania zgromadzenia.

W końcu przyjęto wniosek dodatkowy p. Z ed  
l i t  za , według którego przewodniczący zgroma­
dzenia przed rozpoczęciem dyskusyi musi we 
zwać małoletnich, aby się oddalili.

Na tem skończono drugie czytanie noweli 
rządowej o stowarzyszeniach.

Jubileusz Deotymy.

Obszerny opis uroczystości jubileuszowej na 
cześć zasłużonej poetki polskiej Jadwigi Ł u­
szczewskiej przynosi Kuryer Warszawski.

W czwartek w salonie Deotymy zebrała się 
tak znaczna liczba gości, iż ściany jego rozsze­
rzyć się musiały i rozszerzyły rzeczywiście, 
dzięki serdecznej przyjaciółce jubilatki, pani E u­
genii Wolffowej, która inieyatorom obchodu, na 
stosowne urządzenie tej uroczystości otworzyła 
swój salon, do apartam entu Deotymy przyległy.

Salon ów, równie ja k  i cale mieszkanie Deo 
tymy, przepełnione były bogactwem kwiecia, 
zniesionego przez wielbicieli jubilatki, w postaci 
prześlicznych a kunsztownych wieńców, bukie­
tów. lutni, arf i t. p ; sień zaś wielka i caie 
schody obstawione były laurami, pomarańczami, 
oleandrami i t. p , co sprawiało wrażenie, jak o ­
by się wchodziło do jakiegoś pałacu zaczaro­
wanego.

I rzeczywiście, był to pałac zaczarowany, bo 
panował w nim czar poezyi.

Inicyaiorowie obchodu, głównie uprawiacze 
niwy poetyckiej, w liczbie kilkunastu osób, ze­
brali się w salonie p. Wolffowej; zwykli goście 
udawali się do salonu Deotymy, z którego, po 
złożeniu jej nołdu, ustępowali do poprzedniego, 
żeby napływającym coraz nowym umożliwić 
dostęp do jubilatki.

Nareszcie, o godzinie jedenastej, Kazimierz 
Raszewski i Adam Pług, do galonu przeznaczo­
nego na uroczystość wprowadzili jubilatkę, a 
gdy ta zajęła miejsce pod klombem roślin egzo­
tycznych, śród którego jaśniało jej popiersie 
z lat młodszych, wyrzeźbione z marmuru karra­
ryjskiego, zabrzmiała uroczysta kantata, kompo- 
zycyi Zygmunta Noskowskiego, do wiersza Se­
weryny Duchińskiej.

Po skończeniu kantaty, stanęli przed -jubi 
atką P ług i Zaeharyasiewicz, z których pierw 

szy przemówił temi słowy:
„Czcigodne Pani! Za wysok a przeczysty na­

strój twej lutui, za cudne pieśni twoje, co z 
„archanielskiemi skrzydłami i głosem stały za­
wsze na straży narodowych pamiątek kościoła11; 
za miłość Boga i tej ziemi rodzinnej; za to 
święte ognisko dobra, piękna i prawdy, u k tó ­
rego w gościnnych progach twoich rozgrzewały 
się serca, rozjaśniały umysły; za te wszystkie 
dary nieoceuione nieraz już przyjaciele twoi i 
wielbiciele na cześć twą urządzali świetne owa- 
cye i składali Ci upominki drogocenne a piękne.

„Jakież więc d"'siaj przystało ci uczczenie ? 
Dzisiaj, po <Tz!eła'eh wartości niezrównane, 
jakiemi nas udaiowułaś od czasu pierwszycl 
swoich improwizacyj, któremi w zachwyt i zdu­
mienie całe społeczeństwo polskie wprawiłaś, 
dzisiaj, w tę czterdziestą piątą rocznicę ?

„Ze uczczenie to być powinno wyższe, go 
dniejsze i wspanialsze od wszystkich innych, 
dobrze wiedzieli o tem ci wszyscy, którzy zdolni 
są należycie zrozumieć, odczuć i ocenić całą 
genjalność i mistrzostwo Twych pieśni, i uznali, 
że najstosowniejszą formą dła zamierzonego 
uczczenia będzie ta, jaka już w dawniejszej 
starożytności uważana była powszechnie za naj­
wyższe wielkich zasług uczczenie.

„Wybito więc na cześć Twoją w Krakowie 
medal pamiątkowy, który uczczenie to, razem 
z chwalą Twego "imienia, najdalszym pokole 
niom przekaże.

„Przyjmże miłościwie ten upominek, jako, 
tysiącami podpisów w tej tu księdze stwierdzony 
dowód czci i wdzięczności rodaków, który sk ła ­
dając w Twoje ręce, dumny tem i szczęśliwy, 
z całego serca wołam: „Cześć Deotymie!“

1 l':rzvk ten powtórzyło chórem całe zgroma­
dzenie.

Księgę z podpisami, nadesłanemu z różnych 
stron kraju i z zagranicy, tiodfł jubilatce Za- 
charyasiewicz i przemówił w imieniu koła lite- 
teracko-artystycznego ze Lwowa, jako upoważ­
niony prze nie członek jego honorowj.

Po nim głos zabrał, przybyły umyślnie na 
tę uroczystość, profesor uniwersytetu Jagielloń­
skiego, doktor Krzymuski, i odczytał powierzo­
ne sobie prześliczne .powinszowanie Akademii 
krakowskiej; następnie p- Ignacy Baliński 
w imieniu wielbicieli i wielbicielek, jako też 
osobistych przyjaciół jubilatki. Kaszewski od­
czytał telegramy gratulacyjne ze Lwowa, Kra 
kowa, Kołomyi, z Grodna od Orzeszkowej, od 
JodLi Narkiewmza, nadesłane na ręce Pługa.

Oprócz tego było mnóstwo innych telegra­
mów, nadchodzących wprost do jubilatki pod 
czas uroczystości, które wszakże nie były od­
czytane, bo nie doręczono ich organizatorom 
obchodu, a były między niemi: z Krakowa od 
Związku literackiego, od przeora Pauliuów 
z Częstochowy, donoszący o odprawieniu na jej 
intencyę wotywy przed cudownym obrazem 
Matki Boskiej z wdzięczności za poemat jubi­
leuszowy o Jasnej Górze.

Następnie w imienia grona warszawskiej 
dziatwy Apollina wypowiedział, przy dorę­
czeniu wieńca wawrzynowego i arfy z kw ia­
tów, piękny wiersz swojego utworu K. J. J a ­
siński:

Raszewski mówił o wpływach, pod jakiemi 
się tak świetnie rozwinął wrodzony talent 
Deotymy, podniósł znaczenie salonu literackie­
go jej rodziców, a szczególniej ich opiekę tro­
skliwą i rozumną nad jej wykształceniem, i za 
kończył tem, że jeśliśmy wykrzyknęli: cześć 
Deotymie, to słusznie też należy zawołać: cześć 
jej rodzicom!

Wreszcie wręczono jubilatce piękny wieniec 
od autorek polskich, w których imieniu prze­
mówiła panna Zi ba Urbanowska w zastępstwie 
A leksandry Borkowskiej.

Deotyma kilkakrotnie przemawiała przecu- 
dcemi wierszami improwizowanemi, wywołując

wśród gości entuzyazm niebłychany. Improwi­
zacje te były najpiękniejszem uwieńczeniem 
obchodu i‘ największym jego urokiem. Niestety! 
brakło stenografów, którzyby je  spisali, i perły 
te literatury naszej zagina, ale wrażenie po 
nich na zawsze pozostanie w sercu słucha­
czy.

Rzewny też był i dzównie piękny wiersz, 
zaimpiowizowany po otrzymaniu liry z kwia­
tów od wnuczek serdecznego przyjaciela jubi­
latki, ś. p. A. E. Odyńca, panien Chomętow- 
skich i siostry ich, pani Balińskiej.

Około pierwszej po północy goście zaczęli 
się rozchodzić, a gdy pozostało nareszcie kółko 
ściślejsze, prosiła jubilatka, aby odczytano jej 
choć niektóre z wierszy, złożone razem z pod 
pisami w albumie. Odczytano więc poetyczne 
utwory; Pileckiego, Orota, Glińskiego i Gomu- 
Iickiego, na inne już czasu zabrakło, a były 
tam jeszcze Jordana, Pomiana, Stefana z Opa­
tówka i Al. Rajchmana. Godzi się też zazna­
czyć bardzo udatny wierszyk młodziutkiego 
wnuczka jubilatki po siostrze, Komierowskiej, 
Sadowskiego, dołączony do prześlicznego 
wieńca.

Kółko ściślejsze gości dopiero o jasnym 
świcie pożegnało się z jubilatką, tak mu było 
dobrze i biogo w tej atmosferze upajającej 
czarem poezyi i czarem uprzejmości jubilatki.

Na ręce Pługa nadesłała prześliczny wiersz 
dla jubilatki M. Konopnicka.

K R O N I K A .

A r a k i w ,  29 maja.

W dzień 25 rocznicy zgonu nieśmiertelnej pa 
mięci S tanisław a Moniuszki, tj. w piątek dnia 4 
czerwca br. odbędzie się w kościele 0 0 .  Franci 
szkanów o godz. 10 rano nabożeństwo żałobne, na 
które krakowskie Tow. muzyczne zaprasza publi 
czność.

Z uniwersytetu. B yły m inister dr. Madeyski, 
obecnie mianowany honorowym profesorem uniw er­
sytetu  Jagiellońskiego, po paroletniej przerw ie roz 
począł wczoraj w ykłady „O zasadzie narodowości11. 
W ybór tego tem atu dr. Madeyski usprawiedliw ił 
potrzebą zapoznania gruntow nie młodzieży, k sz ta ł­
cącej się w uniw ersytetach, ze sprawam ' aktualne- 
mi, o których dziennikarstwo n ie .zawsze daje do­
kładne pojęcie, a także i potrzebą w mate^yalnej 
walce życiowej pewnego zasobu idealizm u, który 
w najwyższym stopnin może dać rozwinięte pnezn- 
cio narodowości.

W chorobie dra Asnyka do wczoraj wieczór ża 
dnej poprawy ani zmiany nie było.

Pomnik dla Grottgera. Jako zastępca prezesa 
ś. p. W itolda Prnszkowskiego w komitecie pomni 
ka dla G ro ttg e ra , zapraszam wszystkich tych pp. 
artystów  malarzy i rzeźbiarzy, mieszkających w 
Krakowie, których ta  spraw a obchodzi, na zebranie 
w Sukiennicach w kancelaryi Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych w dnin 31 b. m. w poniedziałek o go 
dżinie 6 wieczorem (wejście schodami zewnętrznę- 
mi). Oprócz sprawozdania z funduszu dotąd na po 
stawienie pomnika G rottgerow i zebranego, celem 
i j r s m a  zfsnia oędzie podjęcie óąlszej akcy w  arze- 
czywiatniemn tępo zamiaru i wybór nowego komi­
tetu . Kraków, 29 maja i 897. Walery FĄjass.

Wydział Tow. imienia Tadeusza Kościuszki 
przypom ina, że W alne Zgromadzenie Tow arzystwa 
odbędzie się w niedzielę dnia 30 b. m. o godz. 
12 w południe, w sali krakow skiej kady  powiato 
wej przy ulicy żw. M arka 5, I piętro. Odnośne 
zaproszenia rozesłano członkom Iow arT ystw a dnia 
27 b. m.

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej uchwaliła 
przedłożyć pełnej Radzie wniosek, zezwalający na 
otwarcie nowej nlicy przez realność p. Wojczyń 
sk ie g o ; nowa ta  ulica połączy ulicę Krnpniczą z 
Rajską w korzystnych dla gminy i stosunków ko­
munikacyjnych warunkach. Dalej sekcya na wnio 
sek komisyi brukowej nch waliła wykonać w bieżą­
cym roku znaczną ilość robót brukow ych, tak  w 
śródm ieściu, ja k  na przedm ieściach, a to w celn 
poprawy cbodaików, szos i ścieków. Koszt tych ro 
bót obliczony je st blisko na 15.000 złr.

Kolej żelazna K rakćw —Baran. Z zarządzenia 
ministra kolei żelaznych odbyła się w starostw ie 
krakowskiem i na g ru n tach , przez które projekto­
wani linia kolejowa ma przechodzić, komisya re- 
am bulacyjna i rew izya trasy, dokonana w obecno­
ści delegatów rz ą d u , minisiorstwa wojny i kolei, 
W ydziału krajow ego , Rady powiarowej, Izby han­
dlowej i kolei państwowych. K onces/onaryusz p. 
Jakób Judkiewicz przedstaw ił zebranym projekto­
waną trasę nowej linii kole jow ej, która wychodzić 
ma z kolei państwowej obok cm entarza iz ra e lsk ie ­
go na D ^jw orze, przechodzić koło rzeźni miejskiej 
przez D ąb ie , Czyżyny, B ieńczyce, Grembałów do 
Kocmyrzowa, co razem wynosi przestrzeń 18 kilo­
metrów. Stacye projektowane b " ły b y  następu jące: 
Czyżyny, B ieńczyce, Grembałów, Prusy, Kocmy­
rzów. Ze staeyi Czyżyn będzie odgałęzienie do 
Mogiły, zaś ze stacyi Bieńczyce do m łyna w Krze- 
sławicach.

W edług projektów  przedsiębiorcy, na Grzegórz 
kach przy rzeźni zamierzoną by ła tylko zw ykła 
ład o w n ia ; w skiuek żądania delegatów m agistratu, 
popartego przez wszystkich innych delegatów, pod 
rze iu :ą miejską będzie urządzona stacya dla ogól­
nego ruchn z nazw ą . stacya Grzegórzki, z odgałę 
zieniem do samej rzeźni. Ponieważ bliskość stacyi 
do rzeźni i W isły daje gminie m. Krakowa mo­
żność założenia przy stacyi wielkiej targowicy b ł  
bydło rogate , a uregulowanie W isły każe się spo- 
dziew ać, że ruch handlowy drogą wodną znacznie 
się wzm oże, domagali się reprezentanci m agistratu 
imieniem gminy m. Krakow a, aby w szczegół jwym 
pro jekc ie , jak i ma być wypracowany dia części 
kolei między torem kolei państwowych a ładownią 
w Dąbiu, uwzględniono założenie obok stacyi Grze­
górzki wiślanej stacyi przeładowczej (Weichselum- 
schlagplatz), k tóraby pozwalała tow ar z W isły 
przeładowywać na stacyę i odw rotn ie, a zarozem 
była portem d’a zimowania statków. —  poruszone 
przez delegatów m agistraiu, dyrektora bndownictwa 
Wdowiszewskiego i radcę Skrzyniarza, myśli znala­
zły takie uznanie, ze wszyscy delegaci, »■ zW" aazcza 
ministerstwa wojny i kolejowego, o ra?  delegat 
akowski gorąco je  poparli, a p rzedsiębnrea zasto­
sować się do tych żądań przyrzekł.

Komisye obchodowe całej trasy odbywać się bę­
dą od 28 b. m. do 2 czerwca b. r. włącznie.

Na dochód Józefa Kotarbińskiego danym bę­

dzie, ja k  to już donosiliśmy, dram at H. Laubeg 
„H rabia E ssexu. Przedstawienie to odbędzie się a 
poniedziałek i będzie prawdopodobnie ostatniem wi 
dowiakiem dramatycznym tego sezonr, albowiem w< 
wtorek dnia 1 czerwca rozpocznie występy oper 
włoska. Publiczność tedy tłum nie pospieszyć po 
winna na to p rzedstaw ien i, tem bardziej, że po 
łączone ono będzie z benefis“m znakomitego nasze 
go artysty  p K o t a r b i ń s k i e g o ,  który nieatet' 
tak  rzadko ku istotnem u żalowi prawdziwych mi 
łośników teatru  ukaznje się na scenie.

Pod adresem teatrów  miejskiego i Ietniegi
otrzymujemy z prowincyj liczne zgłoszenia z proć 
bą, aby w niedzielę Zielonych Światek wystawiono 
w teatrze miejskim sztneę bzutkiewicza „Popyeha- 
d ło u, w poniedziałek zaś w teatrze letnim „Sprze­
daną narzeczoną11 Smetany.

Z powodu licznego zjazdu osób w Zieione Świę­
ta  —  sądzimy, że dyrekeye obu teatrów  uczynią 
zadosyć tym żądaniom i obie sztuki w odpowiednie 
dni w ystiw ią.

Chór akademicki krakowski zamierza podczas 
w akacy i, podobnie jak  w nbiegłych la ta c h , urzą­
dzić wycieczkę po miejscach kąpielowych w krajn.

0 występie Maryi Laudowej w teatrze lwow­
skim , wszystkie dzienniki miejscowe piszą r naj 
wyźszemi pochw ałam i:

N a 8C',iiie skarbkowskiej w ystąpiła po raz pierw 
Bzy bohaterka dram atyczna „Narodnego divadlau 
M aryr Landowa Horzicowa w roli Magdaleny w 
„Gnieździe roazinnem 11 Sadennanna i odniosła suk 
c is  zupełny. Prawdziwa to bowiem artystku , po­
siadająca wszystkie wa r unk i , które znakomity jej 
ta len t podnoszą i u św ie tn ia ją : piękny i rozległy 
głos, g iętk1’ i barwny, nadający się wybornie do 
oddania wszelkich odcieni roli, w spaniałą pow ierz­
chowność, wielką swobodę m chów, intuicyę a r ty ­
styczną, a przytem niezw ykłą dram atyczną siłę.

Magda pani Laudowej w yw arła aa  widzach —  
niestety, niezbyt licznych —  głębokie wrażenie. 
Doskonale, a znpełnie indywidualnie pojęta, postać 
ta  wyszła we wszysrkich szczegółach i w całości 
tak  plastycznie, że najobojętniejszy zraza widz, w 
miarę rozwoju akcyi m usiał uledz urokowi tej g ry  
naturalnej a silnej, pełnej prawdy i uczucia. Ma­
gda kryjąca swą gorycz i zawody zy sio we pod m a­
ską swobody świadoma celu, nie wahająca się przed 
uiczem, g d r;e idzie o jego osiągnięcie, zacięta i 
energiczna, a jednak  pełna uczucia dla siostrj i 
ojca, zdolna uznać wszystko, co szlachetne a  g n ę­
biąca hipokryzyę i podstępy światowe, czasem c y ­
niczna i zuchw ała, chwilami tkliw a i pj&*,'ięssjąca 
się —  ta  Magda tak  różnorodna w swych obja- 
wacu, a tak  jednak konsekwentna w postępowaniu, 
nie ngiętem aż do końca —  stanęła wczoraj przed 
oczyma naszemi jrsno  i wyraźnie z całą swoja 
skomplikowaną psychologią. Sceny między nią l  
ojcem, pastorem i radcą Kellerem , odegrane by ły  
świetnie, —  ak t ostatni z siłą porywającą.

Wielki festyn w parku krakowskim na Dom 
pracy i ubogich cnorych odbędzie się ju tro  w nie­
dzielę. K o m ite t, k tóry  poczyn;ł  tak  wiele starań  
celem nświetnienia tej zabawy, liczy na popareie 
naszej publiczności i prosi o liczny udział w festy­
nie. Jak  wiadomo , niezw ykłą nowością będą żywe 
obraz} na świeżem powietrzu przy akomDaniamen- 
cie orkiestry, śpiewów i oświetlenin ogni aztn- 
cznych.

N a cele festynu nadesłała księżna Cecylia Lu- 
bomirska 10 zTr. hr. Antoniowie Potoccy 15 złr., 
p. Edmnndowa Krzymuska 5 złr., p. Bałabanowa 
5 złr., p. Śliwińska 5 z łr., hr. W ładysławow ie Sta­
dniccy 10 złr.

Popis „S0k0łÓWu. Przypomn.amy, że krakownki 
„Sokółu, którego zadaniem wyrabiać siłę w sp o łe ­
czeństwie, ju tro  w niedzielę wystąpi pr*eL publi­
cznością z szeregiem ćwiczeń, nacechowanych zrę­
cznością, w ogrodzie strzeleckim , N» tle  majowej 
zieleni, cienistych drzew tego nstroma, ujrzy p°" 
bliczność ćwiczenia dzielnych Sokołów. ZachęoałhJ 
do najliczniejszego zeDrania się na te  igrzyska- Za' 
mówiona wyborna orkiestra wojskowa wykona bo­
gato ułożony program  k o n ce rtu , a obficie a*°Pa'  
trzony bufet, czyni zadość v’Yniaganiom goi®* Po 
cenach nstanowionych pr*ez komisyę oochoJ°wą. 
Przy wstępie otrzym a każua z bnkie ik gn- 
stowny i bezpłatnie l°8y ua loteryę lic*n*e nagro­
madzonych fantów.

Ceny miejsc nnmerowanych wraz z wstępem Po 
40 i 30 ct. W stęp do ogrodu i miejsce stojące ló  
ct., dla nczniów  szkół : dzieci do 10 la t 10 c t- 
W razie niepogody po rozpoczęciu koncertn , l i ­
czenia odbędą się w sali strzeleckiej.

Majówka. Ju tro  w niedzielę n”żądza S to  warzy, 
szenie młodzibży introligatorskiej wycieczkę *V 
nieńskię Skały. Początek o godz. 2 po południ^. 
Podwody oczekiwać bedą *a rogatką i
Zwierzyniecką. Mnzyka oiorzanowska. P° 1 1 - 
miasta z m nzyaą 1 lampionami o godz. 9 wiec»° 
rem.

Komitet budowy pomnika Mickiewicza w vi*T'
szawie o g ła sza :

Na miejsce księcia Tadeusza Lubomirskiego, 
ry  usunął się z kom ite tu , otrzym ał zatwiei ? e5Ie 
władzy dr. K arol B en n i; obecnie przeto *°-
mitetu jeat t a k i : książę M, Radziwiłł (pr**W° •>* 
czący), H. Sienkiewicz (w iceprezes), A. Kj® 
ski (zastępca wiceprezesa), L. K ronenberg (* hi- ’ 
Z. W asilewski (sekretarz), dr. K arol Be®®1’ F- 
Czacki, W. Gerson, L. Jen ik e , K. Nat»°B Lu­
dwik Szwede. . .

Komitet dla rozmaitych powodów L  P ^ ia -  
da —  nie mógł uciec się do ,,a 7!h d y
rozpisania konkursu artysiyczneg" 1 uzna za r^cz
najstosowniejszą zamówić proj®*| PonlniKa u >y 
branego przez siebie artysfc?*'*62* 'arZ3,

Kom itet w ybrał prz«i i w a n i e  CyD .>. 
na Godebskiego, k t ó r . " . ja  donoai bawiący obe­
cnie we F rancy1 Sienkl ,w nz ~  zgodził s i ę ó 1** na 
uczynioną mn pr°Poz^ ^  1 przybędzie ar%ia-
wy jkoro „y1*0 wybór P,acu na wzniesienie p0_ 
mnika zatwier^ z0n^ bęćtaie. _

O wybór*6 placu komitet będzie zawia£c,- 
mio pnbliczność i a r ty s tę , skoro otrzym a zatw ier­
dzeni* władzy, czego spodziewa się w bliskim j uż 
czask-

Defraudanci. W e Lwowie na remuzycyę policyi 
krakowskiej uwięziono jednego z byłych nrzędni- 
ków Wydziału krajowego, który w czasach osta 
tnich, objąwszy posadę zarządcy dóbr, w ysłany 
Bukowinę z lis tem , zawierającym 4000 z łr., li«t 
odpieczętował i częśo zawartości sobie przyw ła­
szczył. A, esztowany przewieziony będzie do K ra- 
kowa.

Komisya wydelegowana przez ministerstw* dla 
zbadania sprawy defraudanta Milkowskiego ukoń­
czyła już  swoje czynności i spraw dziła, że rg G m
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su m a , pobrana oszukańczym sposobem przez Mil- 
kowskiego z kasy państwowej, dochodzi 38 tysię­
cy złr.

Z Budapesztu donoszą, że kasyer miejsai w Iglo 
Bela, Szell zdefraudowal przeszło 30.000 złr. z 
funduszów sierocińskich. S łużył 30 lat.

Z Sambora piszą do n as : W czasie postu w iel­
kiego odbyły się w Samborze w auli gimnazyalnej 
trzy  w y k ład y : O fotografowaniu za pomocą pro­
mieni R oentgena11 z demonstracyami, w ykładał dr. 
Franciszek Tom aszew ski, dyrek tor gimnazyalny. 
„U sejmikowaniu w Polsce11 w ykładał dr. Tadeusz 
Troskolański, [profesor gimnazyalny. „O znaczeniu 
praw a dla domu i narodu" w ykładał profesor uni­
w ersytetu lwowskiego dr. August Balasits. Czysty 
dochód w kwocie 73 złr. 32 ct. rozdzielono w spo­
sób n as tęp u jący : D la To w. „Szkoły ludow ej11 zło­
żono w adm inistracyi N . Reformy 20 złr., na na­
grody dla uczniów gimnazyalnych przeznaczono 
kwotę 10 z łr., dla ubogioh uczniów złożono na 
ręce ks. katechety W atulewicza kwotę 43 złr. 32 
ct. Z ostatniej kw oty będzie podany rachunek w 
sprawozdaniu gimnazyalnem. Pp, prelegentom dr. 
Troskolanskiem u i dr. Balasitsowi składam za ich 
trudy  podziękowanie. B r. Fr. Tomaszewski.

Międzynarodowy zjazd lekarski. Dla prof. Vir 
chowa, który przybędzie do Moskwy na międzyna­
rodowy zjazd le k arsk i, przygotowują apartam enty 
w zamku krcmlińskim. Oprócz wyżej wymienionej 
powagi lekarsk ie j, tpodziewaui są na zjeździe, jak  
donosi Pet. L ist., książęta lekarze: Ludwik F erdy­
nand i Karol Teodor Bawarski. Z P aryża zjeżdża 
800 lekarzy. W ielu przedstawicieli przyślą też uni­
w ersytety berlińsk i, wiedeński i inne wszechnice 
niemieckie. Sjach perski w ysyła zaliczonego do 
składu poselstwa perskiego we Francyi, dra Schnei­
d era ; oprócz tego przybędą delegaci z Australii, 
Meksyku i Pef&yi.

Chirurgowie rosyjscy zamierzają wziąć nader czyn 
ny udział w XII międzynarodowym zjeździe lekar 
skini w Moskwie. Profesor uniwersyte u moskiew 
sk'ego A. Bobrcw zwrócił się do wszystkich leka 
rzy z prośbą dostawienia do klinik uniwersytetu 
moskiewskiego na czas zjazdu, chorych, jak  równie 
już operowanyoh i wyleczonych, systemem chirur­
gów rosyjskich. W  klinice będzie też urządzona 
wystawa instrumentów chirurgicznych, wynalezio­
nych w Rosyi

Panika W teatrze, w  teatrze Politeam a w N ea­
polu jeden z aktorów zamiast strzelić w powietrze, 
zm ierzył s'ę w kierunku ku galeryi i trafił kulą 
w tw arz kupca, niejakiego Fragano, k tó ry  padł 
bez zmysłów. Powstała panika nieopisana; musiano 
przerwać przedstawienie.

Proces Acciarita. W czoraj rozpoczął się w Rzy 
mie przed tryb iua łem  przysięgłych proces niedo­
szłego królobójej, Piotra Acciarito, 26-letniego cze­
ladnika kowalsirego, k tóry  22 kwietnia b. r. wy­
konał zamach na życie króla włoskiego Hnmb«rta. 
W edług aktu  oskarżenia zeznał Acciarito, iż wcale 
swego czynn nie żałuje, gdyż uważa króla za przy­
czynę nędzy pan-jącej w kraju , i że zamach przy­
gotow yw ał oddaWna. Tw ierdził, że nie m iał wspól­
ników, działając jedynie pod wpływem własnych 
przekonań, Tymezasem śledztwo wykazało, iż był 
on jednym z anarchistów i jako tak i uczęszczał na 
ich zgroinadzeuia, przyznawał się głośno do ich 
zasad, a nawet oświadczył swemu ojcu, że przed 
wyemigrowaniem do Ameryki musi kogoś zabić.

N a rozprawie obecnych je s t mnóstwo widzów, 
świadków wt aaw- t  * 4 ;  e lk a rid n y  swym zewnętrz­
nym wyglądem robi jak  najgorsze wrazeuie Odpo­
wiada on na pytania przewodniczącego głosem wy­
zywającym i twierdzi, że zabić chisiai kivla, ponie­
waż był głodny. „Dopóki —  mówi on —  Link 
neapolitański (gdzie Acciarito by ł służącym) p łacił 
dobrze, wszystko tzło jak  najlepiej. Potem jednak, 
gdy Cucciaiello, D m lla  i Crispi pokradli pieniądze, 
uczciwi robotnicy musieli z głodu umierać. 

Odznaczeniu.
Odznaczenie wzbudza uczucie radosne,
Którem już  odtLwna ludziska się szczycą, 
vViec każdy Krfkowiak może być na wiosnę 
Odznaczony wapnem, gdy id^ie ulicą.

Z e s t o w a r z y s z e ń .
=  Nadzwyczajie walne zgromadzenie krakow ­

skiego oddziału Towarzystwa przyrodników im. Ko­
pernika odbędzie się w poniedziałek 31 b. m. o go 
dżinie 6 wieczorem w sali zakładu fi '.ycznego. Na 
porządku dziennym: 1) Wniosek zarządu w spra­
wie mianowania członka honorowego. 2) Prof. dr. 
A. W itkow ski: „O naturalnej jeduostce m iary, w 
połączeniu z d e m t r ą c y ą  refraktom etru Michel-
sonaZ

=  Doroczne zgromadzenie członków III K oła 
Tow arzystwa „S zW y ludow ej11 w Krakowie odbę­
dzie się w sobotę dnia 5 czerwca w lokalu Tow. 
„Szkoły ludow eja (Pijarska 1. 2) o godz. 6 wieczo­
rem. Porządek dzienny: Sprawozdanie z czynności 
za r. 1,806. W ybór wydziałn. W ybór delegatów na 
walne zgromadzenie Towarzystwa.

Mianowania. Cesarz nadał profesorowi w gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie dr. Teofilowi Ziem- 
bickiemn, ty tu ł nadzwyczajnego profesora uniwer­
sytetu Jagiellońskiego.

Ministerstwo h a n d l u  zamianowało ofieyała po­
cztowego Romualda Sobola we Lwowie, kasyerem 
pocztowym w Kałuszu.

P rz en ie sien ia . Namiestnik przeniósł asystenta 
sanitarnego dr. Leuna Fuchsa ze Lwowa do P il­
zna i dr. Jana Leopolda Kosińskiego z Podgórza 
do Lwowa.

Rspertoar teatru krakowskiego.

Z Łeby sądow ej.

L w ó w , 28 maja.
(Gwałty wyborcze w Bawidowie).

Po odczytaniu aktu oskarżenia na wczoraj­
szej porannej rozprawie: zażadali obrońcy (pp.: 
Sumper, Lilien i Klemens Sokal), aby odesłano 
proces przed sąd przysięgłych, trybunał jednak 
żądanie to odrzucił.

Pierwszy z oskarżonych, Józef K o r k o w s k i  
przyznał się tylko, że gdy w lokalu wybor­
czym rikogo już nie było, zabrał papiery i pu­
dło z głosami i wyniósł na sanie, rzekomo, aby 
ochronić papiery od zniszczenia. Przyznaje tak ­
że, że zarzucał komisyi szachrajstwo i wójta u- 
derzył w twarz.

Osk. Jan  S z e r e m e t a  oświadcza, że przy 
gwałtownym ataku na lokal wyborczy nie był 
obecny; przyznaje, że już po zastrzeleniu dwóch 
chłopów uderzył Popiela kijem w kark. Popiel 
żył jeszcze i wołał: ludzie, ratujcie! Widział 
tylko, jak Wasyli Nakoneczny i Ilko Jurkie­
wicz bili Popiela; ale nie wie, czy tenże jeszcze 
się ruszał.

Po tem odroczono posiedzenie do godziny 4 
po południu.

P o  p o ł u d n i u  dokończono przesłuchania 
osk. J. Szeremety. Przewodniczący przedstawił 
mu jego zeznania, w śledztwie poczynione, i po­
równał je z zeznaniem innych oskarżonych.

„Ja nie widziałem — mówił oskarżony na 
to, — kto bił, bo tam było z 500 ludzi. Nato­
miast przed głosowaniem sam widziałem, jak 
Popiel chodził między wyborcami, wydzierał 
im kartki do głosowania, i jeśli na nich było 
nazwisko Kozakiewicza, kreślił je i kartkę cho­
wał do kieszeni. Co do mnie, to tylko raz u- 
derzyłem Popiela, bo inni bili go także.

Trzeci oskarżony Mikołaj J u r k i e w i c z  
twierdzi, że tylko raz uderzył Popiela, kiedy 
tenże mierzył do ludzi. „Przez cały czas — mó­
wi on — byłem w urzędzie gminnym w takim 
ścisku, że nie widziałem, co się dzieje. Nagle 
usłyszałem dwa strzały, a ludzie poczęli wołać, 
że Popiel zabił mojego sąsiada Jacka Szereme­
tę. Pobiegłem do koszar i, nie patrząc na twarz, 
chwyciłem trupa, z którego głowy krew bucha­
ła, i wyniosłem go. Wziąłem go na ręce, ale, 
nie mogąc go udźwignąć, położyłem go i wów­
czas przekonałem się, że to Dacko. W tej w ła­
śnie chwili zobaczyłem Popiela, idącego z żan­
darmem. Pozostawiłem trupa i poszedłem z in­
nymi za nim; po chwili powróciłem".

P r z e w Skoro nie byliście przy śmierci Po­
piela, skąd się wzięła krew na waszej sukma­
nie?

Os k .  To była krew zabitego przez Popiela 
Dacki.

Czwarty oskarżony N a j d a  zeznaje, że Po­
piela chciał tylko przytrzymać, aby go areszto­
wano, ale go wcale nie bił.

Podobnie zeznaje oskarżony S t e c k o ,  który, 
chcąc siebie obronić, stara się innych przedsta­
wić jak najczarniej. Charakterystycznem jest, 
że wedle Stecki, każdy z oskarżonych uderzył 
Popiela po t r z y  razy, a na miejscu były w ro­
bocie trzy koły...

Ob r .  dr.  S u m p e r .  Oskarżony jest widocz­
nie zwolennikiem systemu trojkowego.

Szóstj oskarżony Jan T e 1 e g a przyznaje 
bez Ogródek, że raz uderzył Popiela, bo mu 
grozili inni, że jak nie będzie bił, to się jemu 
dostanie.

Oskarżony Ilko J u r k i e w i c z  krótko za­
przeczył temu, jakoby bił Popiela. Inni oskar­
żeni także nie widzieli go bijącego.

Podobnie wyparł się Bernard T o k a r s k i ,  
65-letni niedołężny starowina Wojciech R y b ­
c z y ń s k i ,  i najmłodszy z oskarżonych Wawrzy­
niec G r a b .

Natomiast W asyl N a k o n e c z n y  przyznał 
się, że uderzył Popiela 2 razy kołem.

OstatL' z przesłuchanych dzisiaj oskarżonych, 
strażnik kolejowy Jan S o s  t e r ,  twierdzi, że 
dnia tego był kompletnie pijany, a wyszedł z 
karczmy dopiero wtedy, kiedy już było „po 
wszystkiem1'. Nieprawdą jest zatem, co mówi 
akt oskarżenia, jakoby on bił Popiela.

W  n i e d z i e l ę  30 m aja,: „Kościuszko pod R a­
cław icam i11, obraz historyozny w 7 odsłonach z mu­
zyka, napisał A. W. Lasota (po raz 35),

W p o n i e d z i a ł e k  31 m aja: „Hiabia Es8exu, 
dram at w 5 aktach H enryka Laubego (po raz 
pierwszy).

Repertoar teatru  ietniego.

W  n i e d z i e l ę  30 m aja: „Dwanaście żon Ja- 
feta", operetka w 3 aktach A. Marsa i M. Desva- 
lierps.

W  p o n i e d z i a ł e k  31 m aja : „Dwanaście żon 
Jafeta11, operetka w 3 aktach A. Marsa i M. Des- 
^alie^es.

W e w t o r e k  1 czerw ca: „Dwanaście żon Jafe- 
operetka w 3 aktach A. Marsa i M. Desva-

nemi tem sam em , co rękopis, godłem i zawierają- 
cemi wewnątrz nazw;sko autora. W szystkie prace 
oceni redakeya Kuryera  przy udziale literatów, 
przez nią zaproszonych, i orzeczenie utworzonego 
w ten sposób sądu konkursowego nie później, jak  
dnia 1 stycznia 1898 r., og łosi, nazajutrz zaś po 
tym dniu autor pracy, uznanej za najlepszą, będzie 
móffł zgłosić się po odbiór nagrody. Prana nagro­
dzona stanie się wyłączną własnością Kuryera.

Dział ekonomiczny.
Wystawa w Przemyślu. Towarzystwo produk­

cyjne i handlowe w Łańcucie, odszczególuione 
na pow. wystawie krajowej we Lwowie w roku 
1894 medalem złotym , urządza w P r z e m y ­
ś l u  w gmachu ratuszowym wystawę wyrobów 
krajowej szkoły sukienniczej w Rakszawie i 
krajowej szkoły tkackiej w Łańcucie. Wystawa 
otwarta będzie od dnia 30 maja do 8 czerwca 
b. r. codzień od godziny 8 rano do 7 wieczo­
rem. Wstęp na wystawę wolny. Na wystawie 
przedstawione będa wyroby czysto wełniane wy­
konane ręcznie przez uczniów zakładu, jak  su­
kna na ubrania, kocyki flanelowe w różnych de­
seniach do nakrycia łó żek , koce na konie, wó­
zki i t. p. Wyroby tkackie czysto lniane, jak  
płótna na bieliznę, na p_ześcieradła bez szwu, 
dymy w paski i adamaszkowe płótna na mate­
race i sienniki, bieliznę sto łow ą, ręczniki, chu­
steczki do nosa, ścierki i t. p Wyroby tak 
tkackie ja k  i sukiennicze nabywać można z opu­
stem 5°/0.

f  M io ic i  naukowe, literackie i artystyczne.
— Konkurs na popularny życiorys Adama Mi­

ckiewicza. Redakeya Kuryera Warszawskiego w 
sposób słuszny motywuje uiezbędną potrzebę przy­
gotowania popularnie napisanego życiorysu najwię­
kszego naszego wieszcza.

Mamy życiorysy poety —  pisze K ur. Warsz. — 
niektóre wprost znakomite, ale nie mamy iaduego, 
któryby się do rozpowszechnienia nadawał. Popu 
larny życiorys winien być dostępny dla wszystkich 
umysłów, m a lu ją c y  poetę ta k i t , , jakim  on b y ł i 
jakim  ony go czcimy, i wrażający się żywo w u- 
mysły. Musi to więc być k ró tk i, lecz wydatny i 
serdeczny wizerunek zarówno poety, co „swych 
myśli przędzę i swych uczuć kw iaty11 złożył naro­
dowi w ofierze, i z pieśni wzniósł „arkę przym ie­
rza między dawnemi i Hiłedszemi Ia ty u, jak  i czło­
wieka, co „m iał serce i patrzał w serce11 i w „je 
dno oguiske" chciał „zestrzelić dueby".

Takim  wizerunkiem pragniemy upamiętnić drogą 
rocznicę, a  wręczając go wszystkim swym prenu­
meratorom jako noworoczny upominek, odrazu tym 
sposobem dziesiątki tysięcy t £j  książeczki rozrzuci 
my w społeczeństwie.

Chcąc zapewnić zamierzonemu wydawnictwu rę ­
kojmię rzetelnej w artości, a zwłaszcza otworzyć 
wszystkim autorom polskim możuość wzięcia udzia­
łu  w tej pracy, ogłaszamy konkurs Kuryera War­
szawskiego na życiorys popularny ńdam a Mickie 
wicza z nagrodą w sumie 400 rs.

Nie krępując  ̂autorów  prac konkursowych ża 
dnemi warunkami formalnemi p-fl względem uk ła­
du treści i sposobu obrobień a przedm iotu , redak­
eya zastrzfga je d n a k , że pierwszeństwo do otrzy­
mania nagrody mieć będą te p race , w których w 
wątek życiorysu wplecione będą odpowiednio do­
brane cytaty z dzieł poety i które tym sposobem 
złote jego myśli tem snadniej „pod strzechy11 roz 
niosą.

Utwory, na konkurs przeznaczone, zawierać ma­
ją od dwóch do dwóch i pół arkuszy druku (in 16°). 
Rękopisy nadsyłać należy do redakcyi Kuryera  
Warszawskiego w term inie do dnia 15 wrześuia 
b. r., wraz z opieczętowani mi kopertam i, oznaczo

O s t a t n i a  j n a f l o m o ś c L
Uzupełniając sprawozdanie z wczorajszego 

posiedzenia I z b y  p o s e l s k i e j ,  zaznaczamy, 
iż stał się wczoraj wypadek niesłychany.

P o s e ł  P r a d e  z n i e w a ż y ł  M ł o d o c z e -  
c h a  D y c k a  c z y n n i e .  W ynikłaby była 
może z tego bójka ogólna, ale Młodoczesi 
szybko wciągnęli swego towarzysza między 
siebie. Poseł Dyck posłał swych świadków p. 
Prademu.

Pod koniec posiedzenia poddał wice-prezy- 
dent Abrahamowicz pod głosowanie wniosek 
p.  D a s z y ń s k i e g o  o jawność obrad komi­
syi legitymacyjnej. Podczas imiennego głosowa­
nia nad tym wnioskiem przyszło znowu do 
awantur, które skierowały się głównie przeciw 
wice-prezydentowi A b r a b a m o w i c z o w i ,  a l­
bowiem tenże zawołał w toku odczytywania 
nazwisk: „proszę panów nie zapominać, że po 
siedzenia komisyi legitymacyjnej bywały do­
tychczas tajne11. Gdy posłowie z prawicy odda­
wali glos sprzeciwiający się jawności obrad 
posiedzeń tej komisyi, posłowie z lewicy obrzu­
cili ich obelgami. Gdy poseJ P o t o c z e k  gło­
sował „ n ie " ,  krzyknęli Stojałowszczycy: „T yl­
ko polski chłop - zdrajca może tak głoso­
wać11.

Ukończono w końcu głosowanie, a wiceprez. 
Abrahamowicz ogłosił, że wmosuk D a s z y ń ­
s k i e g o  upadł 149 głosami przeciw 112.

P. D a s z y ń s k i  zaprotestował przeciw wa- 
żnośei tego głosowania, albowiem na nie wpły­
wał wicepre^yeent. Mówca domaga oię, aby ten 
jego protest zapisano w protokole i aby nad nim 
imiennie głosowano. (Oklaski z  letoicy).

Wiceprezydent wzywa p. P e s s l e r a  do po­
rządku za jego ubliżające odezwanie się o po­
słach z prawicy.

Pos. J a w o r s k i  wniósł na dzisiejszen po­
siedzeniu wniosek, zapewnie przez Koło polskie 
aprobowany, o wy oranie komisyi z 86 człon­
ków Izby złożonej, któraby zajęła się sprawą 
r e f o r m y  o b e c n e g o  r e g u l a m i n u  i z b o ­
w e g o  i wnioski swoje w możliwie najkrótszym 
czasie Izbie przedłożyła.

Posła dra P e s s l e r a ,  ze stronnictwa niemie 
cko ludowego, który pozwolił sobie na tem po­
siedzeniu nazwać prawicę zbiorowiskiem 17J 
ł a j d a k ó w ,  postanowiły stronnictwa, należące 
do większości parlamentarnej, nauczyć form 
przyzwoitości i to w sposób, na jaki owo indy­
widuum wogóle nie zasługuje. Pierwszym, k tó ­
ry posłał p. Pesslerowi swoicb świadków był 
Młodoczech p. U d r z a 1, zastępowali go p. 
A b r a h a m o w i c z  i K o z ł o w s k i .  Po nim 
wystąpiło z żądariem  satysfakcyi k i l k u  in ­
nych M ł o d o c z e c h ó w ,  następni*1 zaś, ja k  do 
nosi Fremdenblatt, zażądali zadośćuczynienia po­
słowie, należący do K o ł a  p o l s k i e g o ,  d o  
g r u p y  k o n s e r w a t y w n e j  w i ę k s z e j  w ła ­
s n o ś c i ,  oraz S ł o w i e ń c y ,  tak że wogóle 
d z i e s i ę c i u  c z ł o n k ó w  p r a w i c y  ujęło się 
za jej honor.

W rosyjskiem ministerstwie spraw wewnę­
trz n y  :h nastąpiła z m i a n a  o s o b i s t a ,  mogąca 
mieć doniosłe znaczenie dla polityki wewnętrznej 
w Rosyi.^ Dotychczasowy p o m o c u i k  mi n i -  
8 1 r t a j n y  radca D o ł g o w c - S a b u r o w  u- 
stępuje ze swego stanowiska, a jego miejsce 
zajmie ks. O b o 1 e ń s k i, obecnie dyrektor b an ­
ku włościańskiego. Dla ocenienia doniosłości 
tej zmiany należy pamiętać, że Dołgowo Sabu- 
row za czasów ministerstwa p D u r n o w o  był 
duszą wszystkich reakcyjnych zarządzeń, pod­
czas gdy ks. Oboleński ma liberalne W patry­
wania i uchodzi za światłego urzędnika, pojmu­
jącego potrzeby czasu. Jest to człowiek stosun­
kowo jeszcze młody, ma bowiem dop;ero 42 
lata. Od 8 8 1 do 18 <4 r. był sędzią pokoju z 
wyboru. W 1S94 r. mianowany został inspektorem 
rolniczego wydziału w ministerstwie rolnictwa, 
a następnie został dy rektorem Banku w łościań­
skiego.

żenią. Co się tyczy kraju polskiego, gazeta do­
wodzi, że włościanie, którzy z „bydła" zamienili 
się w obywateli, są zadowoleni z obecnego sto 
nu rzeczy — niezadowoloną jest tylko inteligen­
cja . Jeżeli przyjmiemy jako  cyfrę inteligencyi 
polskiej 200.000 osób, to zajęcie kilku dzies.ąt- 
ków stanowisk przez przedstawicieli inteligen­
cyi rosyjskiej ginie w ogolnej masie.

Petersburg, 29 maja. Ministrowi oświaty u- 
dzielonem zostało prawo zatwierdzania nowych 
Towarzystw naukowych, zwoływania zjazdów 
naukowych, wreszcie sankcyónowania ustaw To­
warzystw, urządzających oaczyty i pogadanki 
dla ludu. Wszystkie te sprawy dotąd zależały 
od decyzyi komitetu ministrów.

(Telegramy Biura KoreSDondencymego)
Wieaeń, 29 maja. Bziennik rozporządzeni wojsk. 

ogłasza, że cesarz dał przyzwolenie l i  u t w o ­
r z e n i e  d a l s z y c h  4 k o m p a n i i  w pie­
szych pułkach buśniacko-herc£.govińskich, a to 
począwszy od jesieni bieżącego roku. (Tym sy o- 
sobem pułki te liczyć będą teraz pełnych 16 
batalionów, po 16 kompanij. Przyp. Red.).

Opawa, 29 maja. Onegdaj o godzinie 3 kw. 
na 10 wieczór zapadło się w szybie Eugeniusza 
w P e t e i s w a l d  rusztowanie z wysokoęci 26 
metrów. Czterech cieśli jest rannych; trzech 
z nich wydobyto żywych na powierzchnię ziemi. 
Jeden cieśla znajduje się jeszcze w głębi szybu- 
lecz zachodzi nadzieja, że jeszcze żyje. Wyto­
czono śledztwo.

Budapeszt, 29 maja. Z powodu wieści o za­
mierzonej przez studentów demonstracyi podczas 
dzisiejszego posiedzenia Izby poselskiej zarzą­
dziła polieya liczne przygotowania. Po otwarciu 
posiedzenia Izby, zaządał pos. 0 1 a y  przerwania 
posiedzenia, gdyż w suterenach Izby ukryci są 
policyanci.

Wiceprezydent L a n g  przerwał posiedzenie 
i zarządził poszukiwania, a po otwarciu obrad 
oświadczył, że komendant pclicyi oświadczył 
mu, iż dzisiaj nie ma już w Izbie polieyantów, 
j a k  to  b y ł o  p r z e d t e m .  (Burzliwe oklask'). 

Na tem skończyio się zajście.
Budapeszt, 29 maja. Cesarz niemiecki przy­

będzie tu 20 września i zamieszka w zamku 
królewskim. Czynią juz przygotowania do li­
cznych uroczystości.

Budapeszt, 29 maja. W skutek oberwania się 
cbmury znajduje się wiele ulic w A r a d z i e pod 
wodą. Rzeka Maros wezbrała. Także w Toke-Te- 
retes i okolicy oberwała się chmura. Woda zni­
szczyła mosty i wyrządziła na polach ogromne 
szkody. W M a d  padły trzy kobiety ofiarą tej 
burzy. Również w R a k a m a z  oberwała się 
chmura. Gminom Borcsa i Baranyos grozi nie­
bezpieczeństwo powodzi.

Madryt, 29 maja. Izba przyjęła wniosek, za­
twierdzający czynności polityczne ministerstwa 
za czas przerwy parlamentarnej.

Petersburg, 29 maja. Nowoje Wremia  donosi 
z P e k i n u ,  iż cesari; chiński udzielił posłucha­
nia nadzwyczajnemu poselstwu rosyjskiemu, na 
którego czele stoi ks. Uchtomski. Cesarz kazał 
carowi podziękować za wręczone mu dary.

Przy przyjęciach w T s u n g - l i - Y a m e n  poó 
niósł L i-H u n g-C z t o g  dwóchsetletnią przyjaźń 
Chin z Rosyą. Przyjęcia odznaczały się wielką 
serdecznością.

Rzym, 29 maja. (Proces A c c i a r i t a, sprawcy 
zamachu na króla). W ciągu rozprawy sądowej 
przybrał 03karŻ0Dy postawę cyniczną. 2- zeznań 
świadków, które ukończono, wynika, że A cc  a- 
r i t o, gdy natychmiast po wykonaniu zamachu 
zapytał aresztujący go żandarm Gerla, co uczy­
nił, odpowiedział, że próbował zabić króla, lecz 
mu się to nie udało. Inny świadek zeznaie, że 
Acciarito badał sztylet, nim go odrzucił, czy 
nie pozostały na nim siady krwi. Dzisiaj dalszy 
ciąg rozprawy. (Zoo. Kronikę).

Bukarest, 29 maja. Stan zdrowie następcy 
tronu budzi wielkie obawy, a lekarze spodzie­
wają się, żo lada chwila może nastąpić poraże­
nie serca, skutkiem czego pannje w całym kraju 
wielkie zaniepokojenie Tysiące osób odbywa 
pielgrzymkę do Cotroceni, celem zasiagnięcia 
wiadomości o stanie zdrowia chorego księcia.

Grtrya i Turcya.
Ateny, 29 maja. Tutejsza opinia publiczna 

zaczyna'uznawać konieczność ostrzejszego wy­
stąpienia przeciw a g i  t a c y  o m  a n t y  d y n a ­
s t y c z n y m  W tym ceiu zawiązało się zjedno­
czenie poważnych obywateli, którzy będą im 
p r z e c i w d z i a ł a ć  z a  p o m o c ą  p r a s y .

Były komendant wojsk operujących w Epi 
rze, pułkownik M a n o s, ma być oddany pod 
s ą d  w o j e n n y .

Ateny, 29 maja. Turcy zajęli w neutralnej 
strefie położoną miejscowość Tsapanlates. Grecya 
zaprotestowała przeciwko temu.

Konstantynopol, 29 maja. Odpowiedź P e r t y  
na notę mocarstw kładzie między innemi nacisk 
na korieczność zamienienie obecnego z a w i e ­
s z e n i a  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  
w dokładnie oznaczone z a w i e s z e n i e  b r o  

przed rozpoczęciem rokowań pokojowych

konstuntynopol, 29 majr. Sprawozdania urzę­
dowe stwierdzają, że najwięcej czynów zbrod­
niczych, popełnionych na terytoiyum greckiem, 
zajętem przez nieregularne wojsko tureckie i 
te nuż przypisanych, dopuścili się w rzeczy­
wistości więźniowie, wypuszczeni prze2 wojsko 
greckie podczas odwrotu, co stwierdzili na 
mi tjscu obecn’ korespondenci.

Londyn, 29 maia. Wedle doniesienia Times'a 
rząd grecki spodziewr się, iż otrzyme poręczanie 
ze strony Anglii, Rosyi i Francyi, zaciągając 
pożyczkę konieczna dla zapłacenia kontryoucyi 
wojennej.

K w s i  t li# . ,  w p ł im l i  w i r im k l i  i Iw llósklij.

Wied®*, dnia 29 maja 1897.
Kurs w wal. 

an t:.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy własne „N. Reformy11).

Petersburg, 29 maja. JSow. W r. poświęca 
s p r a w i e  p o l s k i e j  artykuł wstępny, w któ­
rym, utyskując na przepełnienie przez Polaków 
przedsiębiorstw skarbowych i prywatnych w 
Rosyi, objaśnia fakt ten solidarnością Polaków. 
Zdaniem tego organu, inteligeneya rosyjska zna 
lazła się u siebie w domu, jakby w stanie oblę

n i

itr. ot.

101 90
101 90
123 —
100 85
122 75

99 80
956
861 25
119 oO

58 60
11 72

9 52
45 35

5 65

Zjednoczony dług w papierach .
jednoczony dług w u-ebrze . .
Justryuokft, rontu złotu . . .
4 % uustryueku renta fmaroowa) .
F- % węgiursku renta złota .  .  .
ł% węgiersku rent* koron. . .
Akeye banku austro - węgierskiego
kkeye kredytowe...........................
_jondyb •  .................................
B u k o o ty  banki niem za 100 m. .
30 m a r e k ......................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty włoskie...........................
Dukaty a is tr y a e k ie ......................

Wiedeń, 29-go maja. Ruble 1271— . Cena naf 
ty  17-— . Spirytus gotowy 16-40. Żyto na wio 
sne 6-15. r jzenica na wiosnę 7-52. Owiec na 
wiosnę 5-58 

Wiedeń, 29-go maja 4% ob.lig. poż. krajów 
1891 —•■— ę 4% oblig. poż. krajów, z 1888 

97-85; 4% galic. fund. propinaeyjnego 97-40; 
4 listy banku krajowego 97-50; 4 '/2 % listy 
banzu kraj. 100-50; 5 % obligi banku krajowe­
go 102-30; 4% list kred. ziemsk. 56 let. 97-50; 
Akcye Karola Ludwika 217-60; Akoye kolei 
lwowsko-czem. 286-50; losy z 1854 na 250 złr. 
155-— ; losy z 1860 na 500 złr. 145-50; losy 
z roku 1860 na 100 złr 158*50; losy z r. 1864 
na 100 złr. 192*50; akcye zaLładu kred. dla 
handlu i przemysłu 361-12, akcye galic. banki 
nip. na 200 złr. 390"— ; Łande^brnk na 200 
złr. 238 25; akcye austro węg. banLa na 600 
złr. 956.

Berlin, 29-go maja. Godzina 3 minut 10 po 
poł. Austryaekie kredyty 227-— mrk. Austryac- 
ka złota renta 104*70 mrk. Aostryacka srebrna 
je n ta  102-10 mrk. Y  ęgierska złota renla 10**80 
mrk. W ęgierska renta koronowa 100-75 mrk. 
Austryackie banknoty 170-55 mrk Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — •— mrk. R u b l e  
216-80 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •— mrk. 4% listy likw. Królestwa 
Poiakbgo 66-70 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
MlcncJ JTonopihfckL

Rilwyki „ U u d M tu b “ poBbffkd od Rt- 
dtkcyl, ktftra to ł ła d is  odpowkofctóooiol zn 
rlą  ols r  yjm ijs.

X A D K S L A f c l i .

Dr. Józef Snrzyckt
p rzep ro w ad z ił się

n a  u licę  F r a n c i s z k a ń s k ą .  L. I ,  I p ię tro ,
obok palhou biskupiego. 947 3 |

i  o r d y n u j e  o u  g o d z .  3 — f  p o jp A iu d u in .

Wyrób* skórzana, albumy, portmonetki, pamiętniki, 
teczKi i torjbki podróżne, stoliki i garniiur* do pa­

leni? i pisania
poleer

M A G A Z Y N  „ A U  3 0 N  F A E C H E 11
F I L I P A  E 1 L E

w K rakow ie  — Kynek główny
Telefon Nr. 119. 2C 166

Następnie wyraża ta odpowiedź życzenie, aby 
przedstawiciele G re  c y i  przybyli do g ł ó w r  ej 
k w a t e r y  t u r e c k i e j  dla oznaczenia terminu 
zawieszenia broni.

Wczoraj, w południe, odbyła się ponownie k o n 
f e r e n e y a  p r z e d s t a w i c i e l i  m o c a r s t w

Konstantynopol, 21 maja. Do tej chwili w y ­
d a l o n o  z Turcyi 16.000 greckich poddanych, 
z tego na K o n s t a n t y n o p o l  przypada 7500 
osób.

Kostantyn*>POl, 29 maja. Dziennik tutejszy 
Sabah twierdzi, że ogólnem jest Ządauie ludności 
T e s s a l i i ,  aby przyłączono tę prowincyę do 
Turcyi (?!)»_P°nieważ zapewniłoby jej to wielkie 
korzyści: niskie opodatkowanie i uwolnienie od 
służby wojskowej. Grecya, otrzymawszy swego 
czasu, skutkiem zbytniej hojności mocarstw Tes- 
salię, nic dla niej nie zrobiła, J.budowawszy 
zaledwie jednę lichą kolej, która dopiero wtedy 
nabierze znaczenia, gdy Turcya połączy ją  z w ła­
sna siecią kolejową.

Ikdam  zaś donosi, że powodzenie oręża tu­
reckiego jest dobrą nauczką dla nieprzyjaciół 
Turcyi, a zadośćuczynieuiem dla jej przyjaciół 
w Europie.

Kunstantynopol, 29 maja. Bydego walego 
w Beyrucie, N u s s u h U e g o  be^u mianowano 
komisarzem sułtańskim w S o f i i .  Wczoraj przy­
był tutaj ósmy pociąg z rannymi. Dotąd od­
stawiono tutaj 1022 rannych

niijczys+SMi
w o d a  l n i p e r ę l n a

SICZAttft-ALKilLfeiN/.
najlepszy dyetetyczny i orzeźwiający rapój, 
doświadczany w nieżycie żołądka i kiszek, w 
chorobach nerek i pęcnerzs, polecany bywt 
przez najznakomitszych lekarzy, jako aajsku- 
ieezniejizy środek pomocniczy przy kuracyi 
tarlsbadzkiej i innych zdrojowisk, również ja­
ko środek pokuracyjny do dalszego użycia dla 

rekonwalescentów. (V II.)

Hotel Erzherzog Oarl
Kartnerstrasss, Wiei>, L Rangiis.

ZupełDia odnowione, z oświetleniem el«4ftry- 
cznern, w spaniałe cale restauracyjne i  jadalne, 
„chambres particulić-es11,  kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelainc komfortem.

Pokoje od 1 -ba  s y ie j.
Francuska, wiedeńska i poisLa kueknia stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżas, najlepsza usługo, pray 'm iarko­
wanych cenach. 2 ł25  25 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

w » i ę d z l e  i  z a w s z e  ż ą d a ć  T U T E K  ( G i l z )  z  f a b r y k i  ^ P O Ł O K I A 46 R u d o l f a  H e r l l c z k i
w Krakowie, gdyż dotychczas sa rzeczywiście nąjleosz*) uznane zostah



N O W A  R E F O R M A . raków, BO Mai a 1897.

r
■

prav/dziw e  ^ p ła t k i  |£arlsbadzk ie

A n ^ r o t y  a o  ł i e r t o a t y  1  u l i p l i l
wysyła 877 3 8

4 JJ2 IA . Z A l O f  w W i e d n i u ,  III., H auptstrasse  f r
Wysyłka za zaliczką. — Próbki i cenniki zadanno.

Szczawnica i p o - m
N a j s i ln ie j s z e  sz cz a w y  so d o ^ o -s to n e  i że-
la z i s t e , sKuteczne: w początkach su ch ót, 

po zapaleniu p łu c , w astm ie, w  nieżytach oskrzeli i krtani, w cierpieniach 
żoładka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kannem w pę­
cherzu i n e r k a c h /w  chorobach kobiecych, niedokrewności, w osłabieniu, wc 

wszelkich stanach nerwowych i po influenzie. 7i>3 4 10
Kąpiele m ineralne, za k ła d  hydropatyczny z  p en syon atem  Dra Kołacz­
kowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne itd. Z akład  in h alacyjn y , kuracya 
m leczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. Sciborowski. Dojazd 
do stacyi kolei Stary Sącz. S ezo n  od 2 0  m bja. — Zamówienia yia m ie­

szkania przyjmują zarządy zakładów „G órnego  i na Miedziusiu**

I W

i. F r i t z e ^ o
Burszty nowo- 

oEejno - lakier, farba
uznana za najlepszy środek do lakierowania podłóg

©
 © © © © o i o g g o © © © © © ©
I s t n i e j  ą , c a  o d  r o k u  1 8 6 5  &PBACnWNli EZEMtMMEIMA |

O 
O

i założona obok niej q

Pierwsza talicTista taliryka j ly t in ir o ij c l is  

FABIANA BOCHSTIMA |
w  K  r a K o w l e  Jjj

p r z e n ie s io n a  została z ulicy św. Jana, L. 3, jjjŁr

na nlicę św. i e M y a n a ,  li. g
(obok łazienek rzymskich). Telefon Nr. 249. 10  23 2odn^

i Skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, urządzę- q  
nia sklepowe i fabryczne dla pp. rzezników i masarzy, kom­

pletne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp.
Wszelkie roboty pomnikowe, budowlano-architektoniczne, jakoteż 

i stopnie z czarnego belg. granitu lub z białego kar. marmuru, ^  
i wykonują się starannie i po możliwie umiarkowanych cenach. Q
— — — ^ Q Q Q Q Q Q Q Q 1Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q

V ó s l a u .  V ó s i a u .
H O T E L  H A L L M l l E B .

Pierwszorzędny hotel. W spaniałe położenie w  bezpośredniŚj bliskości 
zakładu kąpielowego, miejsc do spacerów i domu zdrojowego. W spaniały w i­
dok ze wszystkich pokojów. W szelki komfort novvoczesny.

Zniżone ceny podczas pory wiosenej i jesiennnej. Prospekty p.zesyła  
i wyjaśnień udziela z wszelką gotowością 890 4 6

.A ., L .  H e r b s t e r ,  właścicielka.

S e z o n  m a jo w y  1 8 0 3 .
FIRMA

Braci M. lscovitsch
w K rak ow ie, R ynek Nr. 12 ,

otrzymała wielki transport 
gotow ych najnowszych

ubrań męskich i dziecinnych.
Dla zamówień wedle wzorów utrzy­
muje wielką k o l e k c y ę  materyałów  

angielskich, franc. i berneńskich. 
Ceny bardzo umiarkowane.

F i l i a  we L w o w i e ,  obecnie plac Ha'lck> 2 
571 (dawniej Kopernika 1) 20 50
Filie we wszyst. większych miastach. 

Fabryka wielokrotnie odznaczona.

O d  to  li .w 1 8 6 8  jest w  użyciu z najlepszym skutkiem

Bergera lecznicze m y d ł o  s m o ł o w c o w e
wyproDowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w AupPo-Węgrzeeh , 
lecz także w N iem czech, F ran cy i, Bosyi, państwach bałkansFTCh, Szwajearyi i t. p. -  przeciw 

chorobom  skórnym , szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R  M Y M
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupie1 u z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. -  B ergera  * 
m ydło sm ołowcowe zawiera 4O°/0 sm ołowe# drzewnego i wyroz- 
r : się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowyeh. By się ochro*
nie przed fa łszow an iam i , należy ządac wyraźnie B ergera  m ydła  
smołowcowego i uważać na ta k i , > k  onok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  cierpieniach s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
uźywaoweowego się skutecznie

Bergera mydła smolowcowo-siarczanego.
Jako łagodniejśae m ydło sm ołowcowe do u.mnięcia wszelkich M E C Z Y  ,N 1'OŚCI 

F E B \ . ,i» wyrzuty »kome i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydłfl <1© my­
cia  i kąp ie li dla codziennego użytku służy, zawierające 3o°/0 gliceryny i paclinące,

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każdego gatunku 25 cnt. z opisem użycia.

Z in n v ‘h m ydeł B ergera  poleca się następne, zasługujące na uw agę: M ydło  
b e n a o .  « e  dla udelikatnienia cery; m ydło boraksowe przeciw wypryskom, m ydło  
U a f * » l  _  J rrl i .1 v co i ;L cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m ydło
U l.f l,v o lo -.d° w,g „ S  tw arzy; B ergera  ig liw low e m ydło do kąp ie li 
i ig liw lowe ził ,  ałn^nnletowe; Bergera m ydło d la  m ałych dzieci (25 cnt.);
m ydło piegów t  skuteczne ; n«ydło tonniuowe PrZbe.1'J ^ „ " e d e m  Wszystkich
daniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich 
innych m ydeł Bergera  zwracamy uwag? ns sposób uży ia. Należy żądać zawsze m ydeł 
B e rgera , gdyż istnieją liczne naśladownictwa me mające skutku.

Fabryka i główna rozsyłka: G. H eli *  C om p. w  O paw ie,
odznaczona dyplom em  honorowym n a  nii^dzynar <dowej wystawie  

farm aceutycznej w W iedn iu  roku.
S k ł a d y  w Krakowie mają pp-.aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. Lesikowski, Fortunat 

Gralewski K. H eller, Rosenberg, Konstanty W iszniew ski, G. Otowski, Sieczkowski, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński ; w Boohni M. Gatty; w Tarnowie J- Sokalski, L. hrauenglas, Niesie- 
łowaki- w R z e s z o w i e  A. Karpiński: w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. łu ip .k ;  w Starym Są- 
ozu Fiałkowski * w Chrzanowie F. W łoek i; w Oświęcimie A. P o l a  z e k ; w Żywcu p . Matula, L. 
Graff; w S ę d z i s z o w i e  J- Jaśkiewicz: w Jaśle R. b o le li; w Wadowicach J. M aeudziński; dalej 
We wsZj stkieh aptekach galicyjskich.   55t* n  24

- - m  T y m o  6  z i r .  W . a -
y m H H  kosztuje nowo wynaleziony #Jmi f  fotograficzny przyrząd „Edison"

■ T f  f  \  nąju iezaw odn iejszy , najprostszy i najcenniejszy ze
T f  « .  wszystkich dotąd znanych systemów.

H  /  ' \  H J i f l A n H  daj6 najpewniejszą rękojmię za znakomite funkeyono-
p l  /  V J H U S n n  wanie i najlepsze wyniki. Każdy bez poprzednich wia-

/  \  domości może tym przyrządem fotografować znakomicie. Wobec sumien-
Anego Poręczenia nieudanie się fotografii jes t niemożliwe.

g  ■■ *T( nadaj" się d0 zdjęć momentalnych i czasowych, jest przeto niezbędnym aia
n llU lS O D  turystów, malarzy, miłośników przyrody, jako też dla przebywających na 
wsh Przyrząd okładany w elagancklej kasetce wraz z płytami, papierem do kopiowania, cie­
mną la am ią mjfeyną do kopiowania, kąpielami i wszystkienu przyborami fotograficznemu 

kooztuje r » * e m  6  x ł r -> z dokładną, łatwą do pojęcia wskazówką.
A l f t e d  p l s c ł i e r ,  Wiedeń, I., Adlergasse 12.

Wysyłka za zaliczką 852 4 G

L
i nieprześcigniona co do 

trwałości, wydatności i połysku 
Bardzo łatw a d? użycia!

jsjtiia pod gwarancją w przeciągu G godzin
Wyłączny głów. skład w Krakowie u tir 

R e i  n i  i  S p - ,  Rynek 37, linia A-B 943 2 5

O d  d n i a  I g o  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 7  r .

do w ynajęcia
na pierwszorzędną restauracyę. kawiarnię, skład towarów, b uro

lub lokal klubowy
pierwsze piętro w Rynku A-B,

składające sio, z Bek dużych salonów i Bch mniejszych pokoi, 
2ok przedpokoi, kuchni i przynależytości.

Wiadomość w Biurze Ogłoszeń, ulica W iśr.na Nr. 7. 979 2 3

Kto chce krój mieć do figury, 
Przedniej sorty garnitury, 
Garnitury przedniej sorty,
Dnbre sukna, mocne korty 
Czy to wiosną, latem, w zimie 
Znajdzie w naszym magazynie. 
Ubierze się bardzo łatwo 
W sposób tani siebie z dziatwą. 
Obstalunki też przyjmujem 
I sumiennie wykonujem.
Towar ładny wyśmienity,
Czysta wełna, aksamity,
I jedwabną nicią szyte,
Modne, zgrabne znakomite,
Strój poranny spacerowy,
Na wizyty i balowy.
Jednem słowem — mody bóstwo 
W magazynie mamy mnóstwo. 675 18 20

Grand Magazin Au prix foce
Kraków, ul. Grodzka, Ł. S, I  piętro.

Od dawna ze skuteczności znany dyetet. kosmet. śrudek 
(wcieranie) do nadania odporności i siły ścięgnom i m ię­

śniom ciała ludzkiego.

K u  i z t l y  p ł y n
z n a k  w ę ż a  ( p ł y *1 d la  p o d r ó ż n i k ó w ) .
Przez podróżników, kolarzy i jeźdźców ze skutkiem używany do 
nadania odporności i przy vyrócenia siły p0 wielkich wycieczkach.

C en a  f la sz k i 1 z łr -> V* f la sz k i 6 0  c t .  10 1  13 20
P r a w d z iw e g o  d o s t a ć  m o ż n a  w  k a ż d e j  a p t e c e .

Skład główny: Apteka oDwodowa Korneumirg pod Wiedniem.
tang ,4 i®ki • r.tSa

„Warszawska Praco;, nir. Gorsetów a la Sirene'-
ulica Szewska, L. 21, I piętro,

poleca wielki wybór najmodniejszych bardzo wykwint*
nycli gorsetów, wykonanych w ed łu g  teg o ro czn y ch  now ych
modeli paryskich i brukselskich , po cenach znacznie zniżonych.

Warszawska Pracownia Gorsetów .,a la Sirene"
w K rakow ie* ulica Szewska, E. 21, I  piętro.

Przy zamówieniach z prowincyi prosimy mid-yłac miarę braną n i  sukni: 
su, 2) w pasie, 3) w biodrach i 4) z pod ramiurra do pasa.

i )  objętość gor- 
' 504 24 0

C h r i 8 t o p h ’a  l a k i e r
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90.

/W K rakow ie: S zarsk i i S y n , R ynek g łów n y, L. •».
W Jaworznie: T. Bendera, w Kołomyi: St. Romanowiez , we Lwo­

wie: A Hubner, w Mielcu: S. Brandm ann, w Nowym Sączu: Miudl I 
Tejehtel, w Przemyślu : M B c g l i i c k t c r ,  w Stanisławowie : T. K w i a t k o w s k i  , w Tarnowie : ] 
Tadeusz Scharff, w Żywcu : J. Dunko. _________543 6 19 I

Grand Kotel National, Wiedeń,
Tahoratrasse. Z dawien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w którym nie liczy sie 
ani usługi, ani światła. 200 poko. od 1 * ł r .  w gO r ę . Hazmnki, telegraf i telefon. DwiłTO 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 
dłuższego pobytu. Cn y parle toutes les langues modernss. — W y b o r n a  r e s f a o r a o y a .  —

W in da  do w yelągau la  osób.
A . H a r h a m m e r , dyrektor. F- M . M a y e r , właściciel.

l i h o l e i j
la  31/, mm. grube, jednobarwne, 2 z ł r .  25 cn, deseniowane 2 *lr . •»<» Ct. za [j] metr. 

Iła 2*/, mm. „ „ 1  k Ir. 70 ct., .. 1  v.lr .  05 ct. „ „ „
Ilia  l s/10 111111. „ „ 1  - i łr .  25 ct., „ 1 astr. 4 5  et. _
najtrwalsze wysłanie podłogi w eałym lokalu , także jako chodniki, podkłady pod stoły do prania

i .ńelkie dywany. 501 11 J2

F. C. Collmann’s Nachfolger A. Reichl*
W i e d e ń ,  X . ,  B l o l o w r a t r i n g  3 .

J. Grfliigpan v  Andrychowie,
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarezo-rolniezej w Wiedniu 
18()0 r dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej

we Lwowie 1894.
R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 4 .

W yroby: p łA cienka s z k o c k ie ,  zefiry , b a ty sty , n l s e a ; b archany
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; d relichy  ^na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firanki -frelichow e, w y­
roby ia k a r d o w sk le  na obicia m ebli; portyery- ob ru sy , kapy na  

łó ż k a  wełniane i lniane w różnycłi deseriach i t. p.
Na składzie znajdują się : W  centralnym bazarze krąjowym  

we Lwowie, w Baaarze krąjowym  w  K rakow ie, w  pierwszo­
rzędnych sklepach bławatnych wc Lwowie 1 K rakow ie, 

zamówienia wyrabia się wszelkie podane w tym zakresie wzory. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole­
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem
208 40 52 J -  G i r t l n s p a n .  ________

Pierwsze c. k. austro-węgiersKa wyłącz, uprz.

a s a d o w y c h  f a r b
fabryka Karola Kronstelnera, Wiedeń, III..

Hani>fslv»sse 120 (w dom u własnym).
Odznaczona zlotemi medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarząiów dóbr, 
c. k. zarządów wojskowych, kolei żelaznych, towarzystw przemysłowych, (órniczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców budowy i budowniczych, j *  również 

właścicieli fabryk’i domów. Farby te ,  używane do pow ekania budynków i rozpuszczalne 
w wapnie, są w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kib i wyżej.

Powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy zupełnie równa się olej"e>m. 
g n *  Własnego wyrobu farby olejne, lakiery do podłóg, pokosty, farby, pendzle I™.

Wzory, jakoteż sposól> użycia za darmo i opłatnie. & 7 11 o

Kapfenberg. — Styrya.
Fizykalno-dyetetyczne

S a n a t o r i u m  F i i r i t e n b o t
Zakład naturalno-leczniczy.

Wspaniałe położenie. — Umiarkowane cmy.
Prospekty za darmo. 2 9 8 1 3  20

W łaściciel P i o t r  S c b w d - r z .

C .  § € H U L S Z E  A
Wiedeń, V I 3, Neustiftgasse, Nr. 78

g r  Nr. telefonu 455'-). "MO 
Fabryka i skład elektryczno-technicznych artykułów wy­
robią w y b o r n e  a po nader niskich cenach; t e l e ­
f o n y ,  m i k o f o n y ,  s t a c y e  m ik r o f o n o w e  do 
użytku domowego i na dalszą odległość — o doskonałości 
potąd niedoścignionej. — Prasy r z ą d y  s y g n a ło w e ,  
k o n t a k t y ,  e l e m e n ty ,  p r z y r z ą d y  «1© f iz y k i ,  
d e m n n s t r a e y j  i  e l e k t r o t e r a p i t ,  p rzsy rr.ąd y  
m ie r n ic z e ,  k o n d u k t o r y .  m a t e r y a t d o  p r z e -  

o i ln ik ó w , iz so lacy j i prasy n ie c o  k a n i a ,  la m -  
p y  dynamiczne, motorowe, łukowe i żarowe.

514 10 24

K ą p ie i e  R e i n e r z
nzilrowisko klimatyczne na wyżynie, w lasy obfite, 5^8 m. nad po­
wierzchnią morza, w pięknej, zewsząd osłoniętej dolinie lirab=twa Ulatz, posia­
dają do picia i kąpieli źródła żelaziste, w kwas węglowy, obfitujące, alkaliczno- 
ziemne, kąpiele mineralne błotne i tuszowe, oraz znakomita leczuicę żętyczha, 
mieczną i kefirową. Są zalecane w chorobach organów oddccnowytn, nieżytach, 
oraz w* tym celu, aby nabrać tuszy i wzmocnić organizm, tudzięż pozbyć się 
cierpień gośćcowych i skutków z zapaleń wysiękowych. Otwircie zakładu 

* początkiem maja. Siacya kolejowa. Prospekty za darmo. 667 5 5

D - a  F R Y D E R Y K A  Ł E N G I E L A

I l i
WW

198 20 0

B j a l s a m  b r z o z o w y
Już sam sok roślinny, płynąey z brzozy, jeżeli -a pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasóu jako najzna­
komitszy środek piękności; jeżeli się jednak ten sok fedie przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsad, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie euduwnej siły

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz ra.io odpadaj** praw ie  
nieznaczne fnpieże ze skóry, która staje się przez- 
t© lóuiąco b ia łą  i delikatną. . .

Bałsam ten wygładza na twarzy zmarszczki „ 7ny powi tałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a cerze Kdość, delikat-

 ność i świeżość ; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia-
ne blizny czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczystości cery. CiC- s ł  z o-
piśem użycia 1 złr. 50 et. D ra  Lengiela  m ydło benzoes© Te, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, p< OOaóa K

bo nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we w«w'e «i .

Edward Urban w Bernie
dom bankowy, Wielki Plac, L. 25, w domu własnym,
( f irm a  is t n ie ją c a  o d  r. 18G 9) p o le c a  s ię  d o  w sz e lk ic h  zlccert. w  z a k re s  

d o m n  b a n k o w e g o  w ch odzących .

S p e c j a l n o ś ć :  S k l l l*  sp ^ iy .
Rzetelnych agentów przyjmuje s i?  we wszystkich miejssowościach.

P r z y s t ę p n e  c e n y  A ł a d n a  p r o w l z y a .
Dom te u Koresponduje także po polskn. ęją 9 10

Gminom, hotelom, gospodom, fabrykom, szp ic lom  .tct.
p o le c a m  p a te n t o w a n e

U r z ą d i i f f t  S a n a m i
(ustępy, które bez płukania wodą są  zawsze czyste i nie wy^afą wyziewów).
P o n i e w a ż  w ła d z e  sa n ita r n e  i in s p e k to r z y  fa b ry k  d łu ż e j  c ie r p ie ć  m e  m o g ą  
z a n ie d b a n y c h  u s t ę p ó w  ( u r in o u s ) ,  g d y z  ta k o w e  s ą  p r a w d z iw e m  o g n is k ie m  
z a r a z y , a  p łu k a n ie  ich  w o d ą  j e s t  b a r d z o  k o s z t o w n e ,  a  c z ę s to  n a w e t  n i e ­
ła t w o  je  n a le ż y c ie  p r z e p r o w a d z ić ,  p r z e t 0  te  t a n ie  u r z ą d z e n ia  sa n a to l p r z e d ­
s ta w ia ją  p o d  w z g lę d e m  o s z c z ę d n o ś c io w y m  i h y g ie n ic z n y m  w ie  i i e  k o r z y śc i  

' j o d p o w ia d a ją  w s z e lk im  w y m a g a n io m .

E S .  E " .  D u t k a  w  W i e d n i u
I . ,  O p e rn r in g  N * -  6 . 7 9 4  11 17

Zakład dla pazo- i wodociągów i zdrowotnotechnicznych urządzeń.
Prospekty za ilarm© i ©płatnie. *W | _____________



Kraków, 30 Maja 1897. N O W A  R E F O R M A . Nr 121. 5
_ _  praktycznie i teoret. wykształcony, 

I poszuKiije posady od l  Upua, b. r.
fTzyjiuUy także miejsce rachmistrza lu b  łontro- 
lora. o. H. poste rest. Krzeszowice, 949 t zo

K 7 i ł A
z ukończoną I - sza klasą gimnafeyalrią 
znajdzie umieszczenie w handlu firmy 
Józela P o p id  i Spółka w No­
wym  S ą c z u - _________^  0

Patenty na wynaMi
91 50 53wyrabia i zużytkowuje

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Ber l in,  W. Potsdamerstrasse 3.

V
►»■ii
•M
%

■ac

j .  G u m p l o w i c z o w e j
Plac WW. Świętych. L. 8,

w K rakow ie  
posiada nailepszy i ustawicznie uzupełniany 
nowpini nabytkami wybór powieści, utworow 
literackich i. t. d. w kilku językach. Bogato 

zaopatrzony dział literatury francuskiej. 
Obsługa najszybsza! Nowości! Dzieła wyż­

szej wartości literackiej w kilku egzempla­
rzach! Przy zakupnaeh uwzględnia się życzenia 
P P . abonentów.

Wypożyczalnia otw arta od 8 mej zrana do 
8-mej wieczorem bez przerwy.

Waruni i abonamentu najprzystępniejsze! 
Abonament można rozpocząć w każdj — 

dniu miesiaea. 189 21 o2

Na sezon letni!
Bez uprzedzeń i reklamy 
Na ten letni czas w upały 
Płyn krakowski polecamy 
Jedyny środek doskonały!
Dotąd prano tylko w mydle,
Przez co się i płóHo zdziera,
I wygląda to obrzydłe,
Gdy wyprana chustka w mydle 
Nieprzyjemnie nos uciera.
Pranie w domu -  to ambaras:
Smród, katary, inne troski;
To usunął — pojmiesz zaraz 
Mój wyborny P ły n  krakowski.
Niet-h w kąt idą inne środki,
Które tylko grosze łudzą,
P łyn  krakow ski je zastąpił,
Złą, szkodliwą blagę cudzą.
Bierze — kto hygienę lubi,
Kogo brud przejmuje Witrętein, 
karakony, mole gubi,
Pchły i pluskwy nisz' zy z szczętem.
W małej flaszce jest zamknięty,
Lecz wyborny w swojej treści,
W praniu, myciu, odświeżaniu,
Z astosow ań  m a czterdzieści!
Czy w bieliznę, czy w posłanie,
Wypierane płynem owym,
Pchła ni pluskwa sic nie dostanie,
Co zaręczyć można słowem.
Elastyczne sprawia ruchy 
1 złą wonią się nic zdradza,
Śpi się, jak w łabędzie puchy 
1 anielskie sny sprowadza.
Nie trza mydła, chlorku, sody,
N iech  precz id ą  ch em ikalie ,
P łyn roślinny — płyn krakowski 
Niecli napełnia nasze balie!
Uznały go wszystkie stany,
Tak mieszczański, kmiecy, pański,
Z wielkim skutkiem go używi 
Nawet S więly stan kap łańsk i.
Chociaż to się zda byc bajką,
Wynalazek ten zrobiłem —
Jak ów Kolumb słynne jajko 
P ły n  krakow ski — postawiłem.

C y ran k ie w ic z  S. w Krakow ie
u l ic a  św .  J a n a ,  I i  3 0 .

Cena flaszeczki z Płynem krakowskim 
11 i 30 centów. 845 5 0

T y lk o  3 z l r .
Najodpowiedniejszy 638 6 6

Podarek świąteczny
( p a m i ą t k a  p o  z m a r ł y c h ! )

OC-*
00

P ortrety  naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej totografii. Termin 

dostawy w p r zec ią g u  10 dni. 
N a jw iern ie jsze  podobieństwo poręczone. Foto­

grafia  zostaje  n ieu szk o d zo n ą . 
Odznaczony z a k ła d  a r t y s ty c z n y

Siegfried Bodascher
Wiedeń, ||., Praterstrasse, 61.

P h a m i l #  kawaler, z ukończonein 
O IlG lIIIK , studyami i świadectwami 
z kilkuletniej praktyki cukrowniczej, po­
szukuje posad w zawodzie cukrowni­
czym lub innyy dpowiednim Zgło­
szenia pod l i m 0 T . 9 7 7  przyjmuje 
Administracy L Reformy.11 977 ‘2 3

U, m IN •

j u ig d a m w e o t r ^ ,

'ZZWUWM FIOłHIWEM1
działaj? naskdre nadając
elastyczność,piętaj, płeć i

nfcdzienr $ s w  josc. 
ŁurtepM ziąiełniBinjdfe i puder. 

WYZACZNY WYRÓB

r f.ó K a ts ć /is fó ś )
J  WWIĘBNItr tLUGECK NS3. ,

~ K K * X X # X * X i X X * * * * * * l * * * H # * * K * 8
2  K o ń c e s. Z a k ł a d  F a b r y c z n y  ^

* W ó d  M in eralnych  S ztu c zn y c h §
i specyalnycli lekarskich

Kołowce nowe i stare na spłaty 
Dwu - letnie poręczenie 

bez podwyższenia ceny. 970  ̂ 10
S o b  m  f t r ł i a ,  W ied eń , 

V ., H unds h u r m e r s t r a s s e  112.

Przekonaj się Pan
że moje k o ł o  w o e  
1807 są najlepsze i przytem 
ze wszystkich najtańsze. Od- 
sprzedawcy poszukiwani. Ka­

talogi za darmo. - ł t - t i i u j . .
T o & lc ia a . ,  Wiedeń, Taborstr. 35, I p.
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Dostać muźna prawie wszędzie w ^“klerui. 

habdlu kolonialnym i łakoci.

Kraków, ul. Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artystów. 
Iza  EdelweisN L illy  Pastrće

sławna subretka. śpiewaczka.
M r .  A B P i o t i 8  

grecki czarodziej w asystencyi dwóch dam. 
« .  Y io la  M* H orow itz
śpiewaczka. komik.

C Ł l.  T i o Ł y  465 21 0 
ekwiLbrysta, ezłowiek-żmija.

X j . K o w a l a . ,  subretka.
T. Kiimer Cl. de Lorm

śpiewaczka. śpiewaczka.
X V .  A a o l f .  3 r. M t U l e r

reżyser. kapelmistrz.

Początek o godzinie 8 wieczorem

£  Pewny i uczciwy zarobek
bez kapitału i ryzyka mogą mieć os° ty  każ­
dego stanu i w k ażdej m iejscow ości przez sprze­
daż prawnie dozwolonych papierów p.ans po- 
wych i losów. Zgłoszenia P'zy.iniuje_ Ludwik
Oesterreicher, Budapeszt, VIII, Deutschegas. 8.

w K RA K O W IE , ul. św. Gertrudy Nr. 4.
S e l t c r e k a ,  używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct. _ .i, nrze-
B i f ń s k a ,  używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zadusza i ciei pieni. P. - ^

wodu pokarmowego, flaszka 15 ct.
V i c l i v ,  powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 -.t., mała is> ct.
Ż e l a ź i s t a  (z pyrofoifnranem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistosci i bli- 

niey, mocniejsza 25 c t , słabsza 22 ct. . .
B r o u n  w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, lrsteryi epileps.y i , bezsen 

nośc-i itp używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et., słabsza 20 ct 
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka -0  ct. 
L i t o w a ,  Ł y n y  środek w cierpieniach pęcherza moc-zowegę i artrytyznue, flasz. 16 it. 
J l y g i f  u i c z n n ,  c-zysta s czawa , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla- 

szkri 10 ct
K w a ś n a  S o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach ż,oł dka rżywana flasz., i-’ et. 
G i e s s l i i i b l e r n k a ,  czysta  szczawa, alkalic-zno-sodowa, jako napój ,;wykły i dyetety- 

cznv, flaszkav/2 litrowa 10 ct., 3U jjf1'- 74 et.
K i s s i n g c u  R a k o c z y ,  flaszka 20 ct.
Na wzór wody M a r y e n h a d z k i e j ,  flaszka 20 c-t.
S o d o w a ,  za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana,

U ^ -  Przyrządzanie w ó d  wymienionych odbywa się pod kontrolą

Komisyi lekarsko-przam.srowej Tow. lekarskiego,
Do naoycia w Krakowie i na prowincyi przeważni w aptekach.
Z a m ó w i e n i a ,  u a Ł u t e c z n i a  s ± q  b e z z w ł o c z n i e .

Broszury przesyła się na żądanie franko.

K *  R ż ą c a  I  l i i m i i r s k l .
właściciele Zakładu.
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Wodług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralno sztuczne tego Zakładu odpowiadają swym składem chemi­
cznym w zupełności wodom naturalnym. 912 3 0
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ŻEGIESTÓW w Gahcyi nad PO PR A D EM
kolej, poczta, telegraf w miejscu

N a js iln ie j s z a  s z c z a w a  ż e la z is ta .  P o r a  k ą p ie lo w a  t r w a  od 2 0  jn u ja  d o  
k o ń c a  w r z e ś n ia ,  k ą p ie le  b o r o w in o w e ,  ż e la z is te , l iy d r o p a iy e z n e  i p o p r a d o w e .

WODA ZEG IESTO W SK A
znajduje s ię  w e  w s z y s tk ic h  w ie lk ic h  s k ła d a c h  w ó d  m iu e r a ln y o li.

Lekarz ordynujący B r .  W ł.  C h o j n a e k i ,  astystent chorób 1 > lecycli.

Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo­
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Mullera, 

traktujące o

nadwątlonym systemie .nerwo­
wym i płciowym.

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zuaez- 
kaeh listowych. 213 18 52

Curt Rober, Braunschweig.

Ł  Z a k ł a d  w » d « l '« " i c / .>’ k l im a t y c z n y ,
tudzież wziewalnia.

J 1 W O B K D  (Ernsdorf) I
obok Bidlska> Ólązk a u stryacki._________________ |

tttacya kolejowa (2 godziny od Krakowa!, pocztowa 
i Iclegraiiczna.

Lekarz kierownik: Dr Ludwik Jekeles,
były sekundaryusz c. k. szpitnla Rudolfa w W iedniu ;  
były uczeń pry  mar. Opolskiego we L w o w ie , tudzież 
prof. K rausa .  L im b e c k a , Schanty. W in to rn itza . Hof- 

mokla i t. d i i. d. w W iedniu.

Bliższych wyjaśnień udziela rządowy In­
spektor zdrojowy KarolForner. 894 9 25

■ w — o m m < w h » m h » w

Ciągnienie już I. 15 czerwca, 14 lipca i t. d.

główna wygranaL franków w flocie

i wygrane frk. 300.000, 60.000, 25.000, 20.000,10.000 i t. d.
Polecamy następujące, nader korzystnie zestawione grupy losów, kto ; j.‘v"' 1'ń'ż'"̂ nn̂ ẑtnżDnU, pierw!

z a  m i e r n ą  s p ł a t ą  m ie s ię c z n ą  więcej losów naraz zakupie, p r z y c z e m  kupują r zaraz po zlozen 
»tv hior-70 nrfłiat we ws7vstl<ir<h rianninniarh i staie sie wvUcznvm właściciel®ni wygranych.

Główne wygrane:
Fr. 600.000 Fr. 90.000 
„ 300.000 ,, 60 000 
„ 25.000 „ 20.000 
„ 10.000 Lir. 35.000 

Lir. 20.000 Zł. 18.000 
Zł. 10.000 1 t. d.

R o c z n i e  1 T  c i ą g n i e ń *
X t u r e c .  4 0 0  f r a n l c .  l o s  p a ń - s t w .  
X a %  s e r b e k t  l o s  l O O  f r a n K -  
1  w ł o s k i  l o s  o z e r w .  k r z y ż a  
X l o s  d o b r e g o  s e r o a .

Te 4 losy oddajemy

M T  w  3 0  n e le e ite c z . r a t a c h  p o  5  a i ł r .^ f c j

H u c z n i e  17 ciąS1*- •
1. czerwca I- " l^ w c a  

T  'f rn n ia  l'-
,1. p r «. P^*-
14 stycznia 1. grudnia 

, futeuc 1. lutego 
Kwietnia 15..lutego 

14 kwietnia.

Główne wygrane:
Fr. 100.000 Fr. 90.000 
„ 75.000 „ 30.000 

10.000 Lir. 35.000 
Lir. 20.000 Zł. 18.000 
Zł. 10.000 i t. d.

R o c z n i e  l i i  c i ą g n i o ń .
X Q°/0 s e r b s k i  ] o s  l O O  f r a n k -  
X w ł o s k i  l o s  c z e r w o n .  k r z y ż a  
X l o s  d o b r e g o  s e r o a ,
X s e r b s k i  l o s  ( t y t o n i o w y ) -

Te 4 losy oddajemy
w  2 7  in  i r a t a c h  p o  3

Rocznie K  ciągnieni
14. kwietnia 1. maja 

1. maja 15 czerwca
14. lipca I- sierpnia

1. wrześ. 14. pażdzier.
15. pażdzier. 2. listopada
2. stycznia 14. stycznia 
1. lutego 15- lutego.

Główne wygrane:
56 po 100.000 franków
57 „ 75.000
u 1 „ 30.000 lirów 
61 „ 15.000 
30 „ 30.000 zir.
23 „ 20.000 
109 , 15.000 
126 „ 10 000 jtd.

R o c z n i e  1 4  c i ą g n i k *
X a u s t r .  l o s  o z e r w o n .  k r z y ż a  
X w ą g t e r s k i  l o s  c z e r w ,  l t r z y ż a  
X w ł o s k i  l o s  c z e r w ,  k r z y ż ®
X s e r b s k i  l o s  p a ń s t w ,  z  r .  X S 8 8  
X w ą g i © r s k i  ! o s  b a z y l i k i  
X l o s  w ^ g t e r s k i  d o b r e g o  s e r c a .  

Te 6 losow oddajemy
u  2 8  m l c s i ę c z .  r a t a c h  p o  3  z ł r .~ R N

Rocznie 16 ciągnień:
2. stycznia 15- czerwca
14. 2, lipca
I- lutego I- sierpnia

15. 1. września 
1. marca
1. „ ,3‘ ."  .
1. maja Pazdzier. 
I_ n 2 . listopad.

K a ż d y  lo s  m u s i  h y i ‘ w y c ią g n ię ty m .  J u ż  p o  z ło ż e n iu  r i e r w s z e j  r a t y  « « a  k u -  
p u j ą c j ^ l* ® * " ®  p raw ®  d «  w y d a n y c h ,  U ^ ó re  m u  i  p o d c z a s  w p ła ty  r a t  w y p ła c o n e  k e d ą .

Przy zamówieniach upraszamy o nadesłanie pierwszej raty i 20 cnt. na porto przekazem dalsze raty 
czekami pocztowemi 952 3 5

W s z e l k ą  k o r e s p o n d e n c y ę  z a ła tw ia  s ie  w  j ę z y k u  p o l s k im .

P r z e k o p y  

N r. 2.DOM BANKOWY  
i KANTOR W YMIANY Fischl &  Bondy w  P ra d ze ,

Biuro Administracyjne „Wędrowca“ 
we Lwowie, plac Mayyacki, L. 4 , hotel Europejski,

przyjmuje przedpłatę na

„ W Ę D R O W C A *
największe, najozdobniejsze i najtańsze czasopismc tygodniowe ilustrowane 

polskie, wychodzące w  ' W a r s z a w i e
Przedpłata wynosi miesięcznie tylko 1  zlr.

Wszyscy nowo przybywający w tym roku prenumeratorzy mają j3 r* & -O T O  
o t r z y m a ć  w e p a n i a ł e  p r e m . i t ?  m

„Pismo Sw)ęlea Starego i Nowego Testamentu
zawierające przeszło 1000 ilustracyj, 

albo w y s o k o  w a r to ś c io w e  p r e m i o m

„Wielką ścienną mapę E u r o p y 1,
najdokładniejszą, z polskienń nazwami i siecią lini., kolejowych — składającą

się z 9  w ie lk ich  arkuszy .
Cena księgarska „W ielkiej ś c ie n n e j  m apy Europy“ na pięknym  papierze  
w elinow ym  2*J z łr . P ren u m eratorzy „W ędrow ca“ za rok 1897 otrzym ają ją  

1 ^ “  b e z p ł a t n i e .
Nakładem Redakcyi „Wędrowca^ wychodzi

Wielki Atlas Geograficzny polski
dokładnvm skorowidzem nazw, umożliwiającym natychmiastowe odnalezienie

każdej miejscowości.
Cena w drodze prenumeraty tylko 2C złr., w 5 ratach po 4 złr., lub po­

jedynczy zeszyt 1 złr. i koszta przesyłki. Z obniżki tej korzastać mogą tylko 
ci prenumeratorowie, którzy złożyli przedpłatę przed 1 lutego 1897.

Teras cena Atlasu podniesiona do ■>& zlr. 33 4 o
Warunki prenumeraty

Wielkiej Encyklopedyi Powszechnej ilustrowanej.
Dla prenumeratorów .Wędrowca* w drodze prenumeraty z drugiego na­

kładu : Cena każdego zeszytu wynosi 65 ct. Miesięcznie wychodzi po 2 zeszyty.

fóOOOOOOOOKDOOOtOOOOKi)łOOOIOIOOO!OIQIt

|  Sw oszow ice pod Krakowem
K  zdrojowisko wód slarczanyrh,

przez największe powagi lekarskie polecane, siedni kilometrów od Krakowa oddalone,
V  Uac-ya kolei państwowej, z najwygodniejszą konnmikaeyą (pięć razy dziennie koleją i cztery 
Q  razy omnibusami zakładowemn.

Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych (

X i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauracyę.
Kąpiele siarczane, jakot.ż mułowe z najlepszym sLutkieiu bywają stosowane i zalecane ' 

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów, i 
Z d r o j e  t w o a x o f , i c k i e  c-o do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rocizaju źródłom zagranicznym. Q
Lekarz zakłaiiowy wykonuje m t ę i s i c i i i e  i e l e k t r y z o w a n i e  według naj- 

\£  nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 869 6 0

«>O O O O O O KXX 'XX90 l(XXX9KO O O O O O IO O (Xzg

Miejsce kąpielowe „V o s la u “
w uroczeui położeniu, w południowo-wscliodniej stronic na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z rozle- 

głemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych.
K oleją p o łudn iow ą godzina ja zd y  z W iedn ia . D ziennie  k u rsu je  

p rzeszło  60 pociągów  osobow ych  p osp iesznych .
Ciepłota 21 (  .

Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, lnętoryi. hipohondryi i wszelkim cierpieniom nerwowym, 
przeciw hezkrwistośei. cierpieniom w dolnych częściach ciała; dobre dla odzyskujących zdrowie itd.

Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żętyczna i wodami mineralnemi, elektroie- 
rapia, gimnastyka i mięsienie tmassage). 889 5 7

Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym.
Mieszkania w hotelach : Hallmayer (Schweizerhof) , Back , Zwierschiitz , Communal (Raussnitzi, 

Witzmann s e n , Witzmann jun. i w wielu innych willach i domach mieszkalnych 
Lekarze.- I k r .  J .  R r i s ' - h k e ,  J .  W e n l i i ^ e i .  Fora kąpielowa ad nu,, do października.

P oczątek  k u ra c y i w inogronow ej od  1 s ierpn ia .

L, Guttmanna patent, klozety pokojowe, wyziewów nieprzapuszczające,
w formach najrozm. mebli są konieczne do pielęgnacyi chorych, podczas 
pobytu  n a  wsi, do K o m fo rtu ; patent, z hermetycznem zamknięciem p o l a  d e  
c l i a m l » r e  ( n o e u i k i )  wedtug orzeczenia leaarzy powinny się znakow ać  
w każdym  pokoju sypialnym , w pokoju chorych  i pokoju dziecięcym . —  Pro­
spekty z ilustr. ccnnihamt za darmo i opłatnie wysRa

T .  G U T T M A N 1 M
fabryka c. k. uprzyw. klosetów, 88 i>7 50 

W iedeń, I., G raben, D o ro th eerg a sse  6 ,
„z. roth. Kreuz“. Nr. telefonu 7u33.

W ielki skłr d bidetów,skrzynek na papier, papieru klosetow.

^iłhyniBnisch'
.JlWmebischen
Vt iA\!ZMr0

Do 1 czerw ca i od 1 września ta ry fa  mieszkań zniżona o 25 procent. 
H I E J H C K  K Ą P I E L O W E

K R  A P 1 N  A - T O F L 1  T 2 f f
w Kroacyl 785 8 12

oddalone n godzinę drogi od zagor/ańskiej stacyi kolei „Zabok-Krapina 1 oplitz“ , otwarte jest od 
I  k w i e t n i a  do kofu-a p a ź d z i e r n i k a .  Zdroje te gorące 3 0 —35° R. odznaczają się wy­
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi, reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz’ przeciw 
chorobom z poprzednich wynikającym, przeciw ischias, neuralgiom, chorobom skórnym i z ran 
pochodzącym, przeciw chroń. „Morbus Brihhtii poraź tniom , przeciw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwartem powietrzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu tu sze ; znakomicie urządzone parówki, mięsienie, 
elektryzacya, zdrowotna gimnastyka szwedzku — Mieszkania z komfortem urządzone. Wyborne 
a tanie restau racye, stałn muzyka ką"ielown, złożona z kapeli u. i k. 53 pułku pieohoty arcy- 
księcia Leopolda. Rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. — Od 1 maja codzień komunikacya 
z Zabok i PSItschach omnibusami pocztowemi. Lekarz kąpielowy Dr. Paweł Oreskovic. Broszury 

we wszystkich księgarniach. Prospekta i wyjaśnienia przez D y re k c ję  Z ak ład u .

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e
aptekarza O . B R A B E G O

( M !  a r y a c e l s k i e  l c r o p l e  ż o ł ą d k ó w  o )
wyrabiane w aptece „zum Konig von Ungarn“

C. Bradeg© w W iedniu, Ł> rieisclim arkt 1,
dawniej aptekarza ,,poć Aniołem stróżem11 w Kromieryżu,

od dawna ze skuteczności znany środek lecznic/,y 0 pobndzająeem I wzma- 
eniajacem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu.

K R O P L E  lO Ł Ą D K O W E
aptekarza O .  T t r a t J e g o  

(llaryaeelskie kropi© żołądkowe)
sa zapakowane w ozerwony- li jiujcłkacli karbowanych i m»jł jako znak 
ochronny obraz Matki Boskiej Mary&celskiej. Pod znakiem ochronnym musi

się znajdować- taki podpis 
Składniki są podane.

C e n a  f la s z k i  IQ  c l.,  p o d w ó jn e j  f la s z k i  TO c t.
Marta ochronna. —  . ------ - ,  . . ,

N ie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, zt powyż­
sze krople żołądkowe często sa tałszowane Przy kupnie należy więc uważać na powyższy 
znak ochronni ‘ z podf lsom C . B r a d y  i wyrobów, które n i e  mają powyższego znaiiu ochron­

nego i podpisu C . B r a d y ,  nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe.
Na składzie mają w Krakowie: F. Gralewsk., apt-, H Heller, apt, K. Jani a?*-, G- 

Ottowski, apt., Wiktor Redyk, apt., A. Reifer , apt., Rosenberg, apt,, F. Sobieraysk., apt., 
Józef Śleezkowski, apt., Konstanty W iszniew ski, apt., Karol Jahr, droguerya, Ł - '  Reim 
i Friedrich; w Antirychowie : Am. Mironowicz, apt.; w Bochni: Alfred R. Weii s- apt.; w Chrza­
nowie; Sporysz, apt.; w Dobczycach : J. Biliński, a p t, w Grybowie. J Kjn*eck_, apt,, w ław r - 
rznlu : A. J leń,’ apt.; w Kętach : Eustachy soka^ui, apt ; w Limanowy • h .  A. Zubrzycki, apt.; 
w Lipnlku: Aug. F uchs, apt.; w Milówce: Reisner, apt.; w Myślenicach: Wład. Gumiński, 
apt.; w Oświęcimie: A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie, ^nt K arpiński, apt., W. Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu Jakubowski, apt., W iktoi 
Filipek, apt,; w Suchj : C. Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem: 
łerd . Tabeau, apt.; w Żywcu: L. Graff, ap t, J- Herdliezka, apt 143 29 0



6 Nr. 121. N O W A  E E F O E M A . Kra rów, 30 Maja 1897.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonij W. Barabasza i W. Wawrzydriego Kraków , R yn e k  gŁ, L. 13, „ » 0

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych.
Sprzedaj - Zaniiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty.

Z powodu kończącej się pory wiosennej: Towary wełniane, jedwabne, wszelkiego rodzaju towary do 
prania, oraz dywany, firanki z materyi i koronkowe — po bardzo zniżonych cenach — w olbrzymim

W "  N o w o ś c i .  wyborze. I f "  N a j l e p s z e  j a k o ś c i

Dos towarowy D. LESSNER Wiedeń
VI., M arhilferstrasse 81—83.

INTEL prowlncyę zbiory prótoeK i lllustrowane cenniki zadarmo 1 opłatnle.

Dyetaryusz,
obznajomiony z wszelką manipulacją sądową, ad­
wokacka i starostwa, zdolny w koncepcie, mający 
chlubne świadectwa, poszukuje posady zaraz. — 
Adres: SE. I ł .  ST. poste rest. T a r g .  985 1 3

K s i ę g a r n i a

Ekspedytorka pocztowa 
i telegraficzna

poszukuje posady w zachodniej części 
Galicyi. Posadę m oże objąć zaraz. — 
Zgłoszenia pod titer. A . Z .  W .  5 2 0  
poste restante K r a k ó w .  986 1 3

Z łoża boleści mężczyzna lepszego pochodze­
nia, lat 45, złożony od dwóch lat ciężką płucną 
chorobą, suchotami — zupełnie zabsorbowany 
materyalnie długą forsowną kuraeyą — zmuszo­
nym jest na tej drodze gorąco prosie zacnych 
Filantropów Dobrodziejów o przyniesienie mu 
pomocy ogólną składka, aby uzbieranym dobro­
czynnym groszem mógł zarezerwować sobie egzy­
stencję-w jakimś zakładzie. Podanie zaś szla­
chetnej dobroczynnej dłoni ratunku jęczącemu 
pod brzemieniem ciężaru nieubłaganego losu 
znękanemu nieszczęśliwemu — walczącemu wśród 
strasznych cierpień fizycznych z niezbędnemi 
potrzebami żyeia — niewątpliwie Bóg Najwyż­
szy sowicie nagrodzi. Datki łaskawe na ten cel 
przyjmuje Administracja „ C z a s u "  w Kr a ko ­
wie pod liczbą 2 2 0 0 .  898 1 5

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca

podręczniki naukowe pedagoga R e n s s n e r a :

n a j ł a t w i e j s z a  d o  b a r d z o  p r ę d k i e ­
g o  a  g r u n t o w n e g o  nauczenia się j ę z y ­
k ó w  o b c y c h  b e z  n a n c z y c i e l a ,  z obja­
śnieniami w y m o w y  i z k l n c z e m  na koń­
cu każdego dzieła: 

n  i i i  P o l s k o  - N ie i n i e c -
„Samouczek
46 et ,; kurs I szy 80 et., kurs Il-gi złr. 2.JO, 
komplet (oba kursa) złr. 2.G0.

„Samouczek*1p j UUI I l UUULUn 8/ytóWi kllr3 n _gi 24 ze­
szytów. Gramatyka Polsko-Francuska 10 zeszy­
tów, każdy po 20 et.

„Sam ouczek" Polsko-Angi«daki,
kurs I-szy złr. 1.—, kurs Il-gi złr. 1.56, kom­
plet złr. 2.21. 645 8 0

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Trze męski, fotograf we Lwowie
p o s z u k u je  z d o ln e g o

retuszera
d o  n e g a ty w ó w  i p o z y ty w ó w . P r ó ­
b y  n a  z a d a n ie  w p r o s t .  971 3 3

Pracownia
k a m ie n ia r sk o - rz e źb ia r sk a

K. Mularskiego
«  Krakowie, ulica Biskupia

N r .  9 .  980 1 10

Pomniki cmentarne i figury 
przydrożne na składzie.

Obrotny kupiec,
b i e g ł y  w  k o r e s p o n d e n c y i  n i e ­
m i e c k i e j  1 b u c h a l t e r y i ,  poszukuje 
zajęcia. —  M o ż e  z ł o ż y ć  k a u c j ę .

Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia  p o d  M. K. 9 8 7  
przyjmuje Administracya „N. Reformy." 

987 1 3

Ł A O N Y  DOM
I I - p i ę t r o w y  w  p o b l iż u  r y n k u ,  o d ­
p o w ie d n io  s ię  r e n t u j ą c y ,  j e s t  p o d  
k o r z y s tn e m i  w a r u n k a m i  d o  s p r z e ­
d a n ia .  —  W ia d o m o ś ć  w  s k l e p i e  
F .  Ł n b a ń s k i e g o  w  K r a k o ­
w i e ,  p J a c  D o m in ik a ń s k i  3 . 984 1 3

Zdolnych stolarzy
do robót budowlanych i w yiobu mebli 
przyjmie zaraz i da im sta łe , dobrze 
płatne zajęcie. 988 1 2

J .  p o M n e r ,  
fabryka okien, drzwi i mebli 

w  C i e s z y n i e .  ____

Z dniem 1 CJzorwca b. r. otwieram 
"To" R a t a c e  w willi Ł A I B A

Pensyonat
(lift panien 1 dzieci, zapewniając 
im troskliwą opiekę i dobre hygieniez- 
ne odżywienie.

K. G łuchow ska .
Adres: B r .  B ln c k o w sk i, lekarz 

zakładowy w  R Abce. 935 2 g

Wysowa
( p o w ia t  G o r l ic e )

zapił zdrojowo-̂pielowy i żętyczny,
s z c z a  w y  s o d o w o  -  c h l o r o w c o  w o -

b r o u i  0 * 0 - ż e l a z i s t e .
Sześć głównych zdrojów , łazienki, 

apteka, poczta, muzvka, mieszkania ta ­
nie i wygodne , dwie restauracye, w y­
cieczki w uroczą okolicę. 904 3 5

Lekarz zakładowy Dr. W ładysław  Jarosz.
Zarząd zakludu.

Mały przem ysł
można zaprowadzić w każdym domu. 
Potrzebny do tego nieznaczny kapitał. 
Artykuł pierwszorzędnej potrzeby. D o­
bry zysk zapewniony. Listy opłacone (10 
centów) przyjmuje E g g a r t  «fc C o . ,  
I f f l e d y o l a n  (W łochy) 439 15 20

lu. Z i e l i ń s k i
mechanik I optyk w Mrukowi

Rynek główny, Linia A — B, 67 29 0

I n s t r u m e n t y  m i e r n i c z e , 
l o r n e t k i  t e a t r a l n e  i  p o ­
ło w ę ,  o k n l a r y ,  e w i k l e r y ,  
c i e p ł o m i e r z e  pokojowe, lekar­
skie i do eelów chemicznych. — 
A p a r a t y  e l e k t r y c z n e  le­
karskie, b a t e r y e  lekarskie z prą­
dem stałym, b a r o m e t r y ,  a n e -  

* i d y  i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówie­

nia wykonuje bezzwłocznie.

Kubki do podróży
(sztuka 3 centy!)

Necessery podróżne.
P o d u sz k i gum owe do wydymania: 

satynowe, pluszowe i skórzane.
N n w n tf ł  Japońskie podróżne Nniłłn*M  NOWOSC. pDdlJSzkj kjeszonkowe< NOWOSC!

Ezemyki do podróży.
W an n y  i miednice gum owe  

do podróży.

Środki do kąpieli leczniczych.

C zepk i i  k ap elu sze
do kąpieli.

Aparat, taśmy, rękawiczki i gąbki
do n acieran ia  c ia ła .

Przybory  do golenia.
Perfum y, Wodę Kotońską.

Toaletowe mydlą, wodą i puder.
Środki Kosmetyczne etc. etc.

P rz y b o ry  toa letow e.
Plasterki na nagniotki 

„Wasmutha** i „Meissnera*'. 
„W a tto r in “

najnow szy środek  na nagniotki.

Artykuły ńirurgiczne i tiygieuicziie.
P a p i e r  do k lo s e t ó w .

Lakiery, kremy i pasty 
do odnaw ian ia  i od św ieżan ia  

żó łty c h  bucików .

g 1 P rzyb o ry  do ryb o ło stw a . 3 3
Ham aki d la dorosłych  i dzieci. 

„Lawn-Tennis“, Krokiety, kule i kręgie.
H u śtaw k i.

Przyrząd gimnastyczny 
^  paten tu  L a r g i a d  £ * • ’ « .

j  Przyrządy gimnastyczne ogrodowe, 
f  Balony i piłki gumowe
|  941 2 0 POLECAJĄ| Rei i Sp.fi, Kraków |
1 I inin /I-O DwuaL 0-7Linia A-B, Rynek 37

X X X X X X X X X X ! X X X X X X X X I X X X X X X X X X X
£  Pora kąpielowa T T l I A ł l T p n  Stacya kolejow., 5
Jg  od 20 maja do I  l i i i  I  I  Imj 1 1  M pocztowa i tele-

końca września. *  ■ ■  graf.: Iwonicz. |g

f i Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny, fi
St położony na stoku Karpat 410 mtr. n. p. m ., poleca swoje 5  
S  szczawy słooo- i żelazlsto-jodcwe, kąpiele jodowe, 5  
H borowinowe, igliwiowe, hydropatyczne, inhalaoye. 5
| ^  Na sezon 1897 przybywa jeden dom .mieszkalny, urzą- jg
| |  dzony podług najnowszych wymogów, oraz kilka gabinetów 
| |  hydropatycznych. |g
K  Cały Zakład oświetlony elektrycznie. X
f i  Ceny mieszkań do dnia 20 czerwca i od dnia 20 sier- X
X  pnia znacznie niższe. f i
f i  Zgłoszenia pizyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem f i
f i  przesyła bezpłatnie f i
f i  Dyrekcya Zakładu zdr. kąp. w Iwoniczu. f i
5  Wody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia f i
H  w składach wód i aptekach. " 918 4 8 f i

X X X X X X X X X X i X X X X X X X X I X X * K K X X X X X
C e l e m  c c h r @ n y

od naśladować i  zafałszowań uprasza sio P. T . Odbiorców ażeby wyraźnie

K R 0 N D 0 R i EBA!* ;» s ? “
1 V  11 — w  niebieskim

j a W ó ż ż e b j / ^  NeP^nem
korek  I l M O M  M  zawierał , 

wypaloną markę PrzedsięMorstwc zdrojowe
*  \  ^   ■ Kroidorf kolo Karlsbadu.

Główny skład krondorfskiej wody szczawowej w
r a Ł ó w , u l i c a ,  P o s e l s k a ,  L .  15 .

Z a c h e r i i n
działa zdumiewająco! Zabija w sposób niezrównany

n i e z a w o d n i e  i  s z y b k o  s z k o d l i w e  o w a d y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  i  
d l a t e g o  t e ż  s ł a w i o n y  j e s t  i  p o s z u k i w a n y  p r z e z  m i l i o n y  o d ­
b i o r c ó w .  — J e g °  o z n a k i  s ą :  1 .  z a p i e c z ę t o w a n a  f l a s z k a ,  2 .  n a ­

z w i s k o  „ Z a c h . e r l “ .  488 3 8

W  Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są  jego 
składy wszędzie tam, gdzie jest vywieszony napis „Zacheriin**.

Egzaminowani maszynistL i palacz,
żonaty, z dobremi rekomendacjami i długoletnią 
praktyką, wykonujący wszelkie naprawy maszyn* 
poszukuje odpowiedniego zajęciu. Łaskawe oferty 
poil adresem R. L. 34 przyjmuje Administracja 
„Nowej Reformy." 963 i  3

Mechanik precyzyjny
młody zdolny, poszukuje zajęcia zaraz w większej 
pracowni w miejscu lub zagranicą. M a j ą t k i ,  
kamienice, pałacyki, falwarui małe, wi le z ogro­
dami, młyny do kupna, sprzedaży lub zamiany. 
Przyj u uje się wszelkie zlecenia, dotyczące wyż 
wymienionyel|nieruehomości oraz wszelkich dzdtr- 
żaw. P o l e c a  s i ę  guwernantki, rządców, eko­
nomów, pisarzy, bony Niemki i Polki,'o az wszel­
ką służbę, tudzież robotników dziennych. Zgło­
szenia i zapytania: A g e n c y a  K r a s n s k i e -  
g o ,  K r a k ó w ,  M a ły  R y n e k  Ł .  o .

957 2 3

KUCHNIA POLSKA
straż z  kaw iarn ią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca ś n i a d a n i a ,  o b i a d y  i  k o l a -
c y e  czysto, zdrowo, sm aczne i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem
9ńi 3 o J a n  B i e l a w s k i .

Beumatyzm,
g o ś c i e c ,  k u r c z e ,  s u c h e

bó le , in fluenzę
koi i leczy  w  zupełności

S a p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tarnowa,

C ip y , fi, 7 0  c e n t .  z a  a ł o i l t .
Dostać można w aptekach: K .  W 'h i - 

n i e w s k i e g o  w  K r a k o w i e ,  ulica F:o- 
ryańska ; D y o n iz e g o  M a t u l i  w  P o d ­
g ó r z u ,  P .  M i k o l a s c k a  w  L w o w ie .
tudzież wprost u E u g e n i u s z a  M a t u l i
w  R a d o m y ś l u  koło Tarnowa.
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S z p a r a s f i i
ogrodow e, najprzednieiszo,
wysyłam w każdej ilości, po 5 0  c t .

z a  k i l o .  873 10 10
O le a rc z y k ,  Ż ó łk ie w .

f
Pension nouvelle“

na Ghramcdwkach, L 32.
Urządzenie wykwintne, kuchnia zdro­

wa i obfita, łazienka i pralnia na miej­
scu. Ceny umiarkowane. 88 J 4 4

Bliższe informacye i zam ówienia it  
K r a k o w i e ,  u l .  S m o l e ń s k a ,  u  
k i  p i ę t r o ,  lub pod adresem : B .  F i -  
l i p o w i e ż o w a  wr Z a k o p a n e m .

Mieszkania letnie.
W e  d w o r z e  w P o d c b y M u  (koło Ka|- 

Witryi), w okolicy nader uroczej , t>ą d o  w y -  
u a j ę e i a  n a  l a t o  p i ę k u e  m i e s z k a n i a  
u m e b l o w a n e .  Świeże, przyjemne powietrze; 
wielki o g r ó d  dworski i lass tuż za dworem 
nadają się bardzo do spacerów; wyborna kąpiel 
w rzece w pobliżu płynącej; koiininikaeya łatwa 
na wszystkie stropy, tuż bowiem w Lenezaeh jest 
stacya kolejowa, a nadto we dworze w Podehy- 
biu są konie i powozik do wyjazdu w okolicę. 
Artykułów żywności podostatkiem tanich i wy­
borowych. Zgłoszenia pizyjmuje A. Tiefenbrun- 
ner w Podchybiu, p. Lencze. 976 2 3

K r a k ó w ,  
Sukiennice, L. 24 I 25,

poleca wielki zapas

N o w o śc i w  w e łn ie  i k a w e rn ie .
P ł ó t n a ,  stołową B i e l i -  
l , C h u s t k i , B i e d y ,  
K o łd ry ,  B ie liz n ę  m ęską  
K r a n  » t y , P o r  t y  e r y , 
F i r a n k i ,  D y w a n y ,  K o -  | 
c y k i ,  P o ń c z o c h y ,  S k a r ­
p e t k i  i h i itd.,  oraz świeżo 

zaprowadzoną 834 fs o

Bieliznę dam ską
w wielkim wryborze.

U  Ceny bardzo niskie. 2
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F r .  L i s s a l s
krawiec wojskowy i cywiln 

w K rakowie
ul. św.Anny,5, Ipiątrt

poleca 587 26 3

Pracownię

a zwłaszcza 
wszelkiego rodzaju unifornów 
dla PP. Oficerów, Urzędników, 

Jednorocznych i Studentów
wykonując wszelkie -.ainowienia 
podług najnowszych żurnali z 
największą akuratnościa i sma­
kiem z mafer/j igielskich i

krajowych,
Potrzeby un i formowe na składzie 
Ceny nm iarkuwanę.

Wiedeński olejek na rany
jest wyooinym środkiem na wszelkie zranie­
nia (takze odmrożenie i nkłóeie owadów)

S& ~ następuje zaw iązki ' • e
zupełnie i rany 218b 3 O 

go l w  b a rd zo  k ró tk im  czasie .
Prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym. 

"„.^U likach  po 1 1 2  korony.
Sk ład : Apteka Arnolda Reifera , Kraków.

Kredyt osobisty
od 500 złr. w górę, w y  r a b * a  

d y s k r e t n i e  969 5 5

1&. M r a m e r ,
przez władzę autor, ageneya 

B u a a o e s z t .  Csnknnav-utcza ID.

Z Drukarni Związkowej w Krąkowie. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rzadoa drukarni A. S7vi«wati


